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W Peszcie odbyła się wczoraj wspólna Rada 

ministrów, w której wzięli udział także członko­
wie austryackiego rządu. Dzienniki półurzędowe 
donoszą, że ministrowie zastanawiać się * mają 
nad sprawami wojskowemi, i że w tym celu od 
będzie się kilka konferencyj ministeryalnych.

Tytalarny szef sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych baron Karol Krauss, który przez 
pewien czas stał na czele bośniackiej komisyi, 
a później kierował departamentem bośniackim 
w wspólnem ministerstwie skarbu, ma zostać za­
mianowany jeneralnym konsulem w Warszawie. 
Pester Lloyd twierdzi, że nominacya jeszcze for­
malnie nie nastąpiła, ale że rokowania w tej mie­
rze weszły już w to stadyum, które daje pewność 
rychłego jej ogłoszenia.

Jeneralny wikaryusz archidyecezyi wiódeńskiej 
biskup-sufragan Dr Edward Angerer, otrzymał go 
dność tajnego radcy.

W Pradze rozpoczynają się w przyszłym tygo 
dniu uzupełniające wybory do Rady miejskiej, a 
zarówno Staro-jak Młodo-Czesi ułożyli własną li­
stę kandydatów. Charakterystycznym objawem jest, 
że niektórzy, co uchodzili dawniej za przywódców 
Młodo Czechów, jak Dr Jakób Szkarda, podpisali 
staroczeską listę kandydatów.

Sejm węgierski rozpocznie już jutro swą dzia 
łalność. W dniu tym ułożonym zostanie porządek 
dzienny najbliższej ses^i, a względnie będzie po­
stanowioną kolej, w yakiej poszczególne przed­
mioty pod obrady Izby wejdą. Budap. Corr. do­
wiaduje się, że dyskusja budżetowa rozpocznie 
się ku końcowi przyszłego miesiąca; do tego cza­
su załatwi prawdopodobnie Izba kilka podrzę 
dniejszej wagi przedmiotów.

Tymczasem pracują komisje sejmowe. Przed­
wczoraj odbyła pierwsze posiedzenie konulsja, któ­
rej przekazano do zbadania projekt ustawy o re­
formie Izby wyższej. Dyskusjya okazała, iż zje­
dnoczona oppzycya, w imieniu której przemawiali 
D. Szilagyi i hr. Apponyi, w zasadzie zgadza się 
z dotyczącem przedłożeniem rządowem, wyrażając 
tylko pewne obawy co do przewagi nowej Izby, 
jak niemniej co do możliwych nadużyć przy po­
większeniu liczby parów. Przeciwnie zaś skrajna 
lewica odrzuca przedłużenie, a Daniel Irauyi wniósł 
utworzenie w miejsce Izby wyższej „Rady stanu."

W mieszkania węgierskiego ministra oświaty 
Treforta odbyła się onegdaj konferencya, która 
zajmowała się szczegółowo kwestyą reaktywowa­
nia Josephinum. Nie powzięto w tej mierze ża­
dnej uchwały, a zgodzono się tylko na zwołanie 
ankiety, złożonej z profesorów uniwersyteckich i 
przedstawicieli krajowej Rady sanitarnej, która 
ma wypowiedzieć w tej sprawie swoje zapatry­
wania. Ankiecie zostaną przedstawione należycie 
sformułowane pytania.

Z Warszawy donoszą do Polit. Corr.,it w osta­
tnich czasach zajmowano się w kołach rosyjskich 
kwestyą, czyby nie należało znieść zakazu kupo­
w an ia  dóbr przez Polaków na Litwie, Podolu i 
Ukrainie. Przemawiali za tern szczególnie udaro- 
wani dobrami Rosyanie i nabywcy ich rosyjskiego 
pochodzenia, utrzymując, że dopóki zakaz ten trwa,

dobra dla braku popytu nie mają żadnej wartości 
Spodziewano się mianowicie, że zniesienie lub zła 
godzenie tego zakazu nastąpi z okazyi podróży 
Cara do Królestwa Polskiego? tern powszechniej 
szem jest więc zdziwienie, że właśnie po powrocie 
Cara z Warszawy^ postanowiono zaniechać tym 
czasowo jeszcze wszelkich zmian w tej mierze.

Mowę tronową Cesarza niemieckiego podajemy 
poniżej. |

Nordd. Ali. Ztg rozpoczęła dziś szereg artyku­
łów o rezultacie wyborów. Nad najdrażliwszym 
punktem nienaturalnych sojuszów, jakie na re­
zultat ściślejszych wyborów wpływały, w czem wła­
śnie stronnicy rządowi najgorszy dawali przykład, 
nie chce organ kanclerski się rozwodzić, zbywa­
jąc go tylko uwagą, że zawinień w tej mierze do­
puszczano się ze wszystkich stron. W dzisiejszym 
artykule zaznacza tylko Nordd. Allg. Ztg, że naj­
niebezpieczniejsze stronnictwo w Izbie, stronnictwo 
wolnomyślnyeh, ze 107 spadło na 67, i wywodzi 
ztąd, że lud oświadczył się przeciw jego dążno­
ściom. Ciekawą rzeczą będzie usłyszeć od Nordd. 
Allg. Ztg w dalszych artykułach, na czyją korzyść 
wypadły straty poniesione przez wolnomyślnyeh, 
bo stronnictwo, które rząd głównie wspierał, na 
rodowo liberalnych, zyskało na ich klęsce tylko 
pięć głosów.

Na środowem posiedzeniu konferencyi prezydo 
wał hr. Ilatzfeld. Na porządek dzienny przyszedł 
punkt pierwszy ogólnego programu konferencyi; 
po krótkiej dyskusyi przekonano się jednak, że 
trzeba wejść w szczegóły, i wyznaczono komisyę, 
która ma określić jeograficzne granice obszaru 
rzeki Kongo, i zbadać stosunki ujścia rzeki, wraz 
z wybrzeżem. Jakio tu zachodzą trudności, szcze­
gólnie wobec roszczeń Portugalii, wyjaśniliśmy 
już w artykułach naszych wstępnych. W komi­
syi tej mają brać udział doracjcy techniczni, a 
wysłuchiwać będzie także komisya znawców. W ko- 
misyi tej wezmą udział Niemcy, Fraucya, Anglia, 
Ameryka, Hiszpania, Portugalia i Belgia, a prze­
wodniczyć jej będzie p. Courcel. Kwestyą, czy 
Stowarzyszenie afrykańskie ma być uznane za pań­
stewko samoistne, będzie zapewne rozstrzygnięta 
po za konferencyą.

Uznanie Francyi podobno już nastąpiło, uzna­
nie Niemiec nastąpi niebawem.

Pol. Corr. wraca dziś znowu do głosu, jaki za­
brał reprezentant Anglii na pierwszem posiedzeniu 
konferencyi. W przemowie swojej uznał on trzy 
główne punkta programowe, a o Nigrze wspom­
niał tylko, aby stwierdzić, że wolnemu handlowi 
Anglia nigdy nie była przeciwną.

Bardziej niż ze strony Anglii, obawiać się mu­
szą Niemcy opjozycyi ze strony Portugalii, za któ­
rą się może Anglia kryje i obietnicami popierania 
do oporu zachęca.

W Anglii kompromis względem bilu reformy za­
warty. Dzienniki konserwatywne wyrażają z tego 
względu 8we zadowolenie. Times, jako dziennik 
niezależny, chwali Gladstona mądrość polityczną, 
że w stosownej chwili postąpił sobie podług de­
wizy: „silny cofa się odważnie." Organa urzędowe 
i półurzędowe obecnego gabinetu, wyrażają się o 
tern z wielką rezerwą; zupełne niezadowolenie 
okazują tylko dzienniki radykalne.

W sprawie uregulowania finansów egipskich, od 
była się w Londynie Rada ministrów, i przyjęto 
podobno zasadę, że Anglia sama ma rozwiązać

kwestyę finansową. W jaki to sposób ma nastąpić, 
dotąd niewiadomo.

Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że wybory 
gminne wypadły w całym kraju w duchu obecne- 
gu rządu.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W ie d e ń  20 listopada.

0  Jak uporczywie szerzą się bajki i jak tru­
dno jest wykorzenić je, świeży dowód znajduje 
my w Koln. Ztg. Podając sprawozdanie z ubie 
głej sesjyi delegacyj wspólnych, powiada w kon 
kluzyacn, że tylko Polacy nie są zadowoleni 
z przymierza z Niemcami; labo poprzednio znaj­
duje się zdanie, że wszystkie stronnictwa zado­
wolone są z polityki pokojowej. Sprawozdawca 
Koln. Ztg pozostaje sam ze sobą w sprzeczności, 
gdyż nieraz sam miał sposobność stwierdzić, że 
przyjaźń Niemiec z Austryą warunkowaną jest zu- 
pełnern wystąpieniem Austryi z Niemiec, to zaś 
wystąpienie musiało pociągnąć za sobą proces prze­
miany ustroju wewnętrznego Austryi, z czego ko­
rzystają i Polacy, gdy w miejsce hegemonii jedne­
go szczepu i centralizacyi zaczęła się era równo­
uprawnienia i autonomii. Trudno więc pojąć, jak 
sprawozdawca poważnej gazety może powtarzać plo­
tki, które nie mają żadnej podstawy w naturze 
rzeczy, ani żadnego nigdy potwierdzenia przez ża­
den objaw ze strony polskiej nie otrzymały. Po­
winien był sprawozdawca Koln. Ztg zwrócić uwa­
gę bodaj na przytoczone przed kilku dniami przez 
Presse, głosy głównych dzienników ze wszystkich 
centrów polskich. Nikt zapewne nie zechce utrzy­
mywać, że Polacy kochają kg. Bismarka, zaprawdę 
nie byłoby za co, ani tet kanclerz dba o tę mi­
łość, ale to z polityką i z interesami realnemi 
niema związku, a mianowicie z polityką odnoszą­
cą się do utrzymania pokoju, do przyjaźni z Niem­
cami, która zabezpiecza Austryę, a tem samem 
zgodną jest także z prowincyonaluemi i narodo- 
wemi interesami Polaków. Tej nieprzyjemności 
Niemcy uniknąć nie mogą, że skoro Austrya nie 
może już nigdy zostać wyłącznie niemiecką, ani 
przeważnie niemiecką, to muszą w niej i Polacy 
pozostać Polakami.

Ale jak na opinie polityczne Polaków nie wpły­
wają ich sympatye, ani wstręty i żale, tak i Niemcy, 
mimo znanej awersyi kanclerza przeciw Polakom, 
z ich rozwojem w Galicyi pogodzić się muszą i 
godzą się, a to tem bardziej, że im to wcale nie 
irzeszkadza prowadzić zaciętej, wysoce niespra­
wiedliwej, a często do maskineryi posuniętej poli­
tyki wynaradawiania w Poznańskiem. — Twierdze­
nie zatem, jakoby Polacy w delegacyach czemśkol 
wiek dali do poznania, lub żeby wogóle ze 
stosunków wynikało, żeby z przyjaźni Austryi 
z Niemcami mieli być niezadowoleni — twierdzenie 
to jest zupełnie nieprawdziwem i musi zadziwiać, 
że pojawia się ono w Koeln. Ztg, która przecież 
tendeneye swoje z rzetelnością informacyj zwykle 
umie godzić.

Oczekują tu ogólnie, że mowa tronowa w Ber­
linie będzie dopełnieniem mów Cesarza w Peszcie 
i dostarczy pewnych objaśnień względem ogólnego 
położenia.

Znany Vaterland, dziennik w Wiedniu mało

spotykamy, był wczoraj najwięcej poszukiwanym 
w kawiarniach i rozchwytywanym w trafikach z po 
wodu artykułu o wyroku przeciw Tagblattowi. Tan 
sam Wiedeń, który Tagblatt dwa razy dziennie 
chciwie połyka dla jego drastyczności i kleiner 
Anzeigen, cieszył się głośno z potępienia, które 
na niego Vaterland rzucił. Ze stanowiska moral 
ności jest to potępienie bezwarunkowo słusznem 

Vorstadtzeitung na rzecz Schoenerera jest tylko 
potwierdzeniem ze strony ludności, że sympatyzu 
je z antisemityzmem. Nie pomogło, że obrońca, 
słynny Dr Neuda, odwoływał się do patryotyzmu 
austryackiego, piętnując jako hańbę prusofilskie 
agitacye Schoenerera. Nie zrobiło to żadnego 
wrażenia na przysięgłych, których te agitacye 
mało obchodzą, którzy jako btirgerzy przymrużają 
także oczy na socyalistyczne zakusy Schoenerera, 
a cieszą się i bawią jego antisemickiemi judzę 
niami.

Londyn 14 listopada.

W tutejszych kołach urzędowych spodziewają 
się ciągle doprowadzić Francyę i Chiny do ukła 
dów. Chiny nie odrzucają rad lorda Granvilla, 
lecz namyślają się i nieśpieszą z odpowiedzią. 
Rząd chiński dał ajentom swym w Europie roz­
kaz, aby dokładnych zaciągnęły informacyj co do 
stanowiska mocarstw europejskich, co do stano­
wiska rządu p, Ferrego i co do prawdopodobnego 
poparcia, jakieby Chiny znaleźć mogły w Europie. 
Co się tyczy ostatniego punktu, lord Granville dał 
do zrozumienia w Pekinie, że Chiny niejmogą li- 
azyć na żadne poparcie ze strony Anglii, gdyby 
się upierały przy wojnie.

P. Ferry nia^orzucil kwesty i pieniężnego wyna­
grodzenia, lubi spuszcza się całkowicie na szefa 
tutejszego Foreign office, aby oznaczył kwotę, lab 
obmyślił inne wynagrodzenie rzeczowe.

Przed kilku tygodniami rząd francuski zapytał 
gabinet angielski, czy chce się przychylić do za­
strzeżeń dawnej ugody francusko - angielskiej za­
wartej przed zerwaniem konferencyi, która począ­
tek roku 1886 stanowiła jako datę opuszczenia 
Egiptu. Odpowiedź lorda Granvilla była dotąd 
wymijającą. Odpowiedź ta wysianą została przed­
wczoraj do Paryża wraz z propozycyami lorda 
Northbrooka. Niefcdaje się, aby postanowienia rzą­
du angielskiego zadowoliły całkowicie Francyę, 
gdyż jak mnie zapewniają, lord Northbrok zaleca 
przedłużenie okupacyi.

Położenie polityki wewnętrznej zmieniło się tu 
zapalnie. Torysi upojeni tryumfem odniesionym 
w sobotę przy wyborach w Warwickshire, odrzu­
cili zaproponowane im rokowania o kompromis, 
co dozwala przewidzieć ważną kryzys polityczną 
w końcu przyszłego tygodnia. Bil swobody doj­
dzie do drugiego odczytania w parlamencie, i 
wszystko należeć będzie od postanowienia, jakie 
ob'erze lord Salisbury. Jeżeli tenże spełni swe po­
gróżki, p. Gladstone żądać będzie mianowania 
nowych parów, aby raz zakończyć z opozycyą 
torysów. Królowa ma być przeciwną tworzeniu 
nowych parów, a w takim razie p. Gladstone po­
dałby się do dymisyi. Obiegała dziś wieczorem 
pogłoska w klubach, że lord Salisbury gotów jest 
wziąć na siebie utworzenie nowego gabinetu, lecz 
położy za warunek rozwiązanie Izby niższej. Sy- 
tuacya byłaby wrazie takim bardzo naprężoną. 
Dwór używa wpływu swego w tej mierze; Królowa 
i Książę Walii oświadczyli, że bardzoby im było 
przykro, gdyby nieznaleziono załatwienia. Torysi

spodziewają się, że kraj stanie po ich stronie na 
wyborach, łecz nadzieję tę opierają na odosobnio­
nym fakcie, to jest na wyborach sobotnich w War­
wickshire.

Sprawy zagraniczne.
N iem cy .

Otwarcie parlamentu niemieckiego.
Uroczyste otwarcie parlamentu niemieckiego od­

było się wczoraj w białej sali królewskiego zam­
ku z wielką okazałością i przy niezwykłym udziale 
publiczności. Odczytana przez Cesarza mowa tro­
nowa brzmi:

Szanowni Panowie! Cieszę się, że mogę Panów 
sam powitać, i witam Panów w imieniu rządów 
związkowych.

Ze szczególniejszem zadowoleniem stwierdzam, 
że życzenia, jakie w mojem orędziu z 17go listo­
pada 1881 roku z tego samego miejsca wypowie­
działem, od tego czasu na drodze do spełnienia 
znaczne uczyniły postępy; z tego u schyłku mo­
jego życia wynoszę pewność, że stopniowe wykoń­
czenie rozpoczętych reform w końcu się powiedzie 
i dla wewnętrznego pokoju stworzy w państwie 
rękojmie, jakie się dadzą osiągnąć w miarę ludz­
kiej niedoskonałości. Nasze najbliższe kroki w tym 
kierunku polegać będą na rozszerzeniu zabezpie­
czenia na wypadek kalectw na robotników zaję­
tych przy gospodarstwach rolnych i przy przed­
siębiorstwach przewozowych oraz na rozszerzeniu 
instytucyi kas. oszczędności, w któryeto to spra­
wach otrzymacie Panowie przedłożenie.

Projekt budżetu państwa na najbliższy rok ad­
ministracyjny będzie Panom bezzwłocznie przed­
łożony.

Ciągły rozwój urządzeń państwa wywołuje w na­
turalnej kolei wzrost jego wydatków. Wraz ze mną 
uznacie Panowie to za wskazówkę, aby nowe źró­
dła dochodów dla państwa otworzyć. Próba, aby 
w drodze podatku od buraków cukrowych wyż­
sze dochody uzyskać, zostaje na teraz utrudnioną 
wskutek smutnego położenia przemysłu cukrowe­
go i współdotkniętego gospodarstwa rolnego.

Utworzenie jednolitego terytoryum ełowego i han­
dlowego w pań dwie, przygotowanem zostało przez 
porozumienie się z wolnem miastem hanzeatyckiem 
Bremą,Ja w celu dostarczenia fundaszów na to, bę­
dzie Panom przedłożony stosowny wniosek.

W związku z ustawą o subwencyach dla przed­
siębiorstw parowcowych, udzielone zostaną Panom 
wiadomości o osadach zamorskich, wziętych pod 
opiekę Rzeszy niemieckiej i o rokowaniach, jakie 
się w tej mierze odbywały. Jeśli te początki za­
biegów kolonizacyjuych nie mogą jeszcze spełnić 
wszystkich przywięzywanych do nich nadziei, przy­
czyniają się jednak one niemało do ożywienia 
naszego ruchu handlowego i wywozu wyrobów 
krajowych, uzdalniając przez to nasz przemysł do 
korzystnego zatrudnienia swych robotników.
?W  porozumieniu z rządem francuskim zaprosi­

łem reprezentantów narodów biorących największy 
udział w żegludze morskiej, aby naradzić się z nimi 
nad sposobem podniesienia handlu afrykańskiego, 
ą uniknięcia zarazem międzynarodowych nieporo­
zumień. Gotowość, z jaką rządy przyjęły me za 
proszenie', jest dowodem uczuć przyjacielskich i 
zaufania, które wszystkie państwa zagraniczne

KARTKI Z PODROŻY
po o b c z y ź n ie  i ojczyźnie .

— «»>>•——

(Ciąg dalszy.)

IV.

B eilin  w październiku.

Równocześnie praw ie z poszukiwaniam i w Per 
gam um , inna niem iecka w ypraw a archeologiczna 
pod przewodem znakomitego znaw cy sztuki g re ­
ck ie j, prof. E. C urtiusa, ry ła i przeszukiw ała zie­
m ię helleńską w innej zupełnie stronie. Celem jej 
była O lim pia, jedno z najsłynniejszych w staro­
żytności miejsc św iętych, miejsce igrzysk, na które 
co 4 lata zbiegał się lud całej Grecyi i według 
których historycy zapisywali dzieje nie latam i, lecz 
olympiadami. . . .

Jeżeli niejednego zadziwia hojność, z ja k ą  rząd 
pruski łożył na w ypraw ę pergam eńską,^ z której 
przecież tyle nawieziono w spaniałych dzieł sztuki, 
to o ileż trudniej pojąć platoniczną ofiarność na 
tę  drugą w ypraw ę, która z 6-letmej pracy (1875 
do 1881 r.) przyniosła w zysku jedynie., gipsy. 
Św iątynia Jow isza Olj^ijskiego — w starożytności 
słynna Fidyaszow ym  posągiem Jow isza , który je ­
dnak  wyrzeźbiony z kości słoniowej i ze złota, 
zniszczał w pożarze późniejszym wys awioną 
została około r. 450 przed Chrystusem , ta k , że 
budowa jej przypada na najświetniejszą epokę 
sztuki g reck ie j, na czas Periklesa. W szóstym w ie­
ku po Chrystusie przez trzęsienie ziemi zburzoną 
została, a gruzy tak  głównego budynku, ja k  ca­
łego kom pleksu otaczających go św iątyń, kaplic, 
skarbców na przechowanie ofiar, mieszkań i bu­
dowli publicznych szeroką przestrzeń ziemi przy 
kryły. W dodatku miejscowość ta w średnich w ie­
kach licznym daw ała schronienie mieszkańcom, 
którzy najpiękniejsze rzeźby i głazy marmurowe, 
albo wypalali na wapno, albo też daleko nieraz 
w yw ozili, potrzebując ich do m urowania z nich do­
mów dla siebie. Łatw o wyobrazić sobie, ja k  mo­
zolną była tu praca archeologów; zagrzew ała ich 
nadzieja obfitego plonu artystycznego.

Już w r. 1829 Francuzi zaczęli tutaj poszukiwania 
i znaleźli^  nieco rzeźb, które obecnie znajdują się

w ’Luwrze. Przerwaną pracę podjęli teraz Niemcy, 
i uwieńczoną została świetnym wynikiem — lecz 
rząd grecki, mniej naiwny od tureckiego w Perga­
minu, oryginałów wywieść z kraju niedozwolił.— 
Wszakże i sam zbiór gipsów z nich zdjętych wy­
soce jest zajmującym i zbogaca olbrzymim mate- 
ryałem wielkiej piękności wiedzę naszą o sztuce 
greckiej. Dość przypomnieć, że tam znajduje się 
sławny, rozpowszechniony w reprodukcyach i w Kra­
kowie także w zbiorach uniwersyteckich przedsta­
wiony Hermes Praxitelesa, i posąg bogini zwycię­
stwa Nike skrzydlatej, i prócz mnóstwa exvotów, 
napisów, głów portretowych, posągów, zwierząt 
i t. d. figuralna dekoracya obu facyat głównej świą­
tyni. Na taką ilość przedmiotów brakło już miej­
sca w samem muzeum. Ustawiono je więc w tym­
czasowej ogromnej szopie, w tak zwanem Campo 
Santo, około niedokończonej katedry protestanckiej 
nad Spreą.

Tu znalazło się miejsca bardzo wiele; skorzy­
stano z niego, aby w naśladowanem obramieniu 
trójkątnych szczytów świątyni klasycznej», ustawić 
obie grupy, liczące każda po dwadzieścia kilka 
figur wielkości blisko dwa razy naturalnej, tak, 
jak one zapewne na miejscu stały niegdyś. — Do 
rozpoznania uszkodzonych często postaci i złoże 
nia z nich grup właściwych^ dopomógł wielce au­
tor grecki Pausaniasz, który żyjąc w drugim wie­
ku po Chrystu8ie; bardzo wiele podróżował i zo­
stawił nader szczegółowy topograficzny opis Gre- 
cyi ~  rodzaj pamiętnika podróży, nieledwie prze­
wodnika, w którym skrzętnie zapisał wszystko, 
co tylko mu się godnem wzmianki wydało. Wśród 
opisów wielu miast i gmachów jest tam także do­
kładny opis świątyni olimpijskiej, z wyliczeniem 
wszystkich posągów i wotów, które ją zdobiły. — 
W nazywaniu i objaśnianiu ich nie zawsze jest on 
pewny, czasem grzeszył łatwowiernością, ale coraz 
bardziej się stwierdza, że mówiąc o rzeczach, które 
własnemi widział oczyma, jest wiarogodnym zu­
pełnie.

Grupy tych dwóch szczytów przedstawiają sce­
ny, odnoszące się do początkowych i legendowych 
dziejów Olimpii. Frontowa, jak zwykle, spokojniej­
sza, uprzytomnia chwilę po zwycięztwie Pelopsa 
w wyścigach wozowych — na szczycie tylnym za­
chodnim wyobrażono natomiast pełną dramatyczno- 
ści i ruchu walkę o kobiety centaurów z lapibta- 

, która zakłócić miała uroczystości wesela Pi-mi

rythousowego. — Obie sceny tak w układzie, jak 
w pojęciu figur odznaczają się Fidyaszową jakąś 
wspaniałością i powagą — są też dziełem współ­
czesnych wielkiemu Fidyaszowi, tylko zdaje się 
młodszych odeń rzeźbiarzy, Paioniosa i Alkame- 
nesa, z kfórych pierwszy był zresztą twórcą po­
sągu Victoryi, wspomnianego wyżej. Mistrzowi sa­
memu zostawiono przyozdobienie wnętrza świątyni. 
Tak więc mamy w tym zbiorze szczątki i to szczątki 
wcale pokaźne i liczno jednego z najsławniejszych 
zabytków rozkwitu sztuki greckiej, wieku Peri­
klesa.

Nauka i skrupulatność niemiecka nie poprze­
stała jednak na samem złożeniu i ugrupowaniu 
szczątek. Kilku rzeźbiarzy i uczonych pracuje nad 
dopełnianiem poutłukiwanych części, a jedną z prób 
takich skompletowania figur i układu obu fronto­
nów umieszczono również tutaj tak , że zwiedza­
jący ten zbiór może równocześnie widzieć fronton 
złożony z wiernych odlewów rzeźb w stanie ich 
dzisiejszym, i fronton odtworzony i uzupełniony 
według najlepszego rozumienia artystów i uczo­
nych dzisiejszych, a z tego zestawienie wielce jest 
pouczającem. Nadto redukeya gipsowa w małych 
rozmiarach pokazuje widzowi w odtworzeniu do­
mniemane całe dwie facyaty świątyni z kolumna­
dą i stopniami, nawet z modelikiem postaci ludz 
kiej, dla wskazania skali zmniejszenia. Wreszcie 
dla zupełnego zoryentowania widza wystawiono 
w wielkim i wyraźnym przerysie wszystkie plany 
odkopalisk^ dokonanych na całej wielkiej prze­
strzeni, należącej do świątyni i jej attynencyj.

Doskonały opis objaśnia wreszcie szczegóły, zna­
czenie i związek ich, tak, że po zwiedzeniu tych gip­
sów wychodzi człowiek z wiedzą zbogaconą całym 
rozdziałem history i sztuki, a rozdziałem nienaj po­
śledniejszym, skoro obejmuje wiek Periklesowy.

J u l  to pod względem uprzystępnienia i wyja­
śnienia rzeczy uczyniono w zbiorach berlińskich 
bardzo wiele; a i pergameńskie także rzeźby po­
numerowane, pozestawiane, etykietowane i w oso­
bnym, krótkim a treściwym przewodniku opisa­
ne są tak, że bez wielkiego zachodu każdy na­
wet profan wtajemniczonym być może w ich zro­
zumienie.

Zawadziwszy o Pergameńczyków — wróćmy 
jeszcze do właściwego gmachu muzeum, któiy 
opuściliśmy dla gipsów olimpijskich.

Nie chcę tu bynajmniej mówić o zawartych

w niem zbiorach dawnych i dobrze znanych. Od 
lat kilku tyle przybyło tu rzeczy nowych i tyle 
zaszło zmian w urządzeniu ogólnem, że mówiąc 
tylko o ważniejszych nowościach, byłaby jeszcze 
skończyć niełatwo. Nie zatrzymując się nad bar­
dzo znacznem powiększeniem zbiorów egipskich 
starożytności, ani nawet nad przybytkami galeryi 
obrazów, które spowodowały radykalną przemianę 
układu, dotychczas jeszcze nieukończoną, i prze­
budowę sal, a z których większego rozgłosu na­
brał kwestyonowany przez znawców obraz Ruben 
sa „Neptun i Amfitrite," zakupiony w Wiedniu za 
270,000 marek — przejdźmy odrazu na drugie 
piętro nowego muzeum.

Połowę jego zajmował zbiór przedmiotów dro­
bnej sztuki i wyrobów przemysłu artystycznego, 
tak zwana Kunstkammer. Dzisiaj ani śladu z tego 
nie zostało. Nowsze wyroby ustąpić musiały miej 
sca dla antykwaryum. Jedna wielka sala zapeł­
niona samemi prześlicznemi wazonami etruskiemi 
i greckiemi. Druga wykopaliskami bronzowemi, 
żelaznemi i glinianemi. Obok niej mały pokoik, 
niegdyś urządzony jak kaplica, dzisiaj mieści nie­
wielki zbiór kamei i gabloty z najkosztowniejsze- 
mi skarbcami z drogich kruszców w różnych krajach 
znalezionemi. Są tam wyroby złote etruskie i azy- 
atyckie, jest znany oddawna srebrny skarb Hil- 
de8heim8ki wyrobu rzymskiego, a mcże współcze­
sny Varusowi i teutoburskiej jego klęski świadek. 
Wielką tćż czcią otoczony jest przez Niemców, 
przypominając im pierwiastki dziejów narodu i pierw­
szego historycznego bohatera Arminiusza. Tu wre 
szcie wśród wielu wyrobów pokrewnych widzieć 
można niedawno znaleziony, a tak zagadkowy 
złoty skarb z Vettersfelde w dolnych Łużyeaob, 
o którym Przegląd Polski przed paru miesiącami 
zajmujące umieścił sprawozdanie p. Maryana So­
kołowskiego.

Jeżeli tu uwagę zwraca materyał i historyczne 
lub etnograficzne znaczenie przedmiotów — to 
w trzeciej sali zmysł artystyczny najwyższego do­
znaje zadowolenia. Tu nagromadzono całe zastępy 
figurek terakotowych azyatyckich, włoskich i gre­
ckich, a między niemi jedna szafa zawiera same 
figurki tanagrejskie. Zbyt one są dziś rzeczą zna­
ną i modną, aby potrzeba było szeroko o nich się 
rozpisywać. O pieniężnej wartości zbioru niechaj 
da miarę okoliczność, że za jednę taką dobrą fi 
gurkę płacą znawcy po trzy i więcej tysięcy fran­

ków. Moda rozpowszechniła je w reprodukcyach 
gipsowych i terakotowych; nie oddają one wszakże 
ani w części tego wdzięku, tej szlachetnej graeyi, 
która była wyłącznym, jak się zdaje, starych 
Greków udziałem, a o której i w Krakowie po­
wziąć można wyobrażenie z paru znakomitych o- 
kazów tanagrejskiego przemysłu artystycznego, 
przechowywanych w zbiorze Czartoryskich, w sa­
lonie mieszkalnym samego księcia. Są-to w ogóle 
przedmioty tak drobne i niepozorne, i na powierz­
chowny rzut oka tak wszystkie do siebie podobne, 
że ten, co się sztuką szczególniej nie zajmuje, nie­
raz w większych zbiorach przechodzi około nich, 
nie spostrzegłszy ich nawet; lecz raz, gdy się ma 
na nie uwagę zwróconą i gdy raz oko spocznie 
na tych uroczych choć drobnych kształtach, peł­
nych szlachetności pozach i draperyach o liniach 
poważnych a misternych, zawsze z upodobaniem 
povrraca się do nich. Jakże daleko do tej dosko­
nałości przemysłowi artystycznemu wieku naszego!

Wyszedłszy z antykwaryum, warto skierować 
swe kroki naprzeciw do drzwi zamkniętych, ale 
otwierających się każdemu, kto za dzwonek po­
ciągnie. Dają one przystęp do zbioru ry> in i ry­
sunków, który ma być jednym z najbogatszych 
w Europie środkowej. W wielkiej sali stoi szereg 
szerokich i długich stołów z pulpitami. Doskonale 
zorganizowana służba przynosi ze szaf tej i kilku 
innych sal teki, których się zażąda. Urzędnik sie­
dzący na podwyższeniu ma dozór nad pracującymi 
i służbą. Wszystko skierowane ku wrygodzie i u- 
łatwieniu pracy artystów i uczonych, którzy tu'aj 
irzychodzą badać tajemnice natchnienia i te .hnki 
wielkich mistrzów.

Mnie pilno było poznać sławne ilnstracye Sandro 
lotticellego do Boskiej Komedyi Dauta, o których 

tyle pisano i mówiono przed rokiem i dla których 
głównie rząd pruski zakupił w Anglii za półtora 
miliona marek cały zbiór Hamiltona w przededniu 
wystawienia go na częściową licytacyę. Gdym po­
wiedział, czego żądam, przyniesiono Jni wielką i 
grubą tekę, pouczając, jak się mam z nią obcho­
dzić, a nadto podano z podręcznej biblioteki tekst 
Boskiej Komedyi w tłumaczeniu niemieckiem Bar- 
tscha. Istotnie nie byłŁ-to usłużność zbyteczna, 
gdyż trudno mieć w przytomnej pamięci każdą 
Scenę z tego skomplikowanego poematu, sto pieśni 
liczącego; ilustracye zaś tylko opatrzone są po­
rządkową liczbą pieśni. Rękopis zawiera wpraw.
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mają do Niemiec. Zaufanie to opiera się na fak -| — O trzym ujem y n a stęp u ją ce  p ism o:
cie, że szczęście wojenne, jakiem Bóg raczył nasi Wydział pożyczkowy Towarzystwa Wzajemnej Po-

nnranH ni a tiqo iarlxrnia /Ia ~ l— ~_ I ____ ____ TTniTrrAKantatii To/»Uh«ji.L! obdarzyć, powoduje nas jedynie do tego, aby szczę-1 mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego wzywał 
ścia ludów szukać jedynie na drodze pokoju i po-1 wszystkich tych panów, którzy za czasu swych stu-
łączonych z nim błogosławieństw. dyów uniwersyteckich w Krakowie między rokiem

Cieszę się z uznania tego faktu, a szczególnie! 1866— 1882 z funduszów Towarzystwa pożyczki uzy-
z tego, że przyjaźń, opierająca się na tradycyi I skali, a takowych po dzień ogłoszenia nie zwrócili, demii Umiejętności z dnia 15 iistoDada b r o"

P° -eWlen? 7 ie rz^dzW e h  domów, zbli- do rychłego zwrotu takowych, ewentualnie do poro- prócz uchwalenia budżetu na rok 1885 załatwio- żonych do mnie sąsiedztwem Anat™ Izum enia sie z wvdz ałem. „  I  zaiaiwio

W sobot? dnia 22g0 listopada: Cecylii p. m. jące są procentami bieżącemi, nie zaległemi. Tutaj jest naglącą, a trudno czekać aż do reformy ca-
wierzyciel nic uczynić nie może do przyspieszenia I łego procesu cywilnego, która nie tak prędko 
uzyskania zapłaty tych bieżących procentów, gdyż jeszcze nastąpi, 
wypłata zależy wyłącznie tylko od tego, jak  
prędko sąd cenę kupna między wierzycieli roz­
dzieli.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

A R a d e m l l .  Na posiedzeniu pełnem Aka Szaeli i Mat oto tytuł najnowszej zapełnia­
jącej cały wieczór k o m e d y i^ B liz iń s k ie g o , któ-

żonych do mnie sąsiedztwem monarchów Austryi I zumienia się z wydziałem. Wobec wzmagającej się^z ró-1 ne były sprawy następujące:
i Kosyi stwierdzoną została ponownie p r z e z  zjazd |  kiem każdym liczby niezasobnych członków Towa-I '* — ’ ' ' '

[djnie przepis §. i4»u kc. -  S x . ust uip ouno-,około Now'  Roku przed8tawiona będz'ie najpier- 
się tylko do pierwszeństwa hipotecznego zale- wej na kral?nwskip: * .

17 ust. hip. i 33 ust. konk. powtarzają je-1 rą Dyrekcya Teatru krakowskiego nabyła, i która
§. 1480 kc. §. • p. ao" I około Nnwfion Rnkn nrrndatawinnn herD.ipi nainier-

 J  SI się tyiKO UO pierwszeństwa mpuicuziicgu z.aie-|we; kratnuTobioi
1) Wybory nowych członków (czynnych i koijes-1 głości procentowych, zaś § 33 ust. konk. ustanawia I 1 _____ *skierniewicki, tak, że ją  na długi czas za niczem I rzystwa, Wydział, nie chcąc się minąć z celem To

, .  ,P rzyjętą
kiem: „Niech żyje."

X. Kalinką, ma mieć, jak się dowiadujemy, w pier-
w Krakowie 
tym samym

. . . .    ipror. uniw. jagieii. i p. Stanisław Smolka prof. Ion w prost p rzeciw  zaD atrvw am u N aiw yższegolnaif,*,v. nnhiiP^^A ------  ___ ___i—

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 listopada.

•* — r  “ " iy a». “ h“działu pożyczkowego Towarzystwa Wzajemnej Po- ka czynnego zagranicznego p. Marceli Nencki prof, nął zupełnie ustęp drugi J I J y umysłowej.
mocv uczniów TTniwnrav+otn Tao.;nllAńaŁ.;aa.„ r,, K\.„ n _ . . . ’ -KT , , . I „ 1 . . “ . v r s

Zima zaczyna nagle rozciągać swe panowanie. Po 
wczorajszym 2 -stopniowym przymrozku, dziś mamy 
przy jasnej pogodzie mróz przeszło 13- stopniowy 
z wiatrem p5tudniowo-zachodnim.

mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra 
kowie, ulica Grodzka, Collegium Juridicum.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o łaskawe po­
wtórzenie ogłoszenia niniejszego.

W Krakowie, 19 listopada 1884.
Aleksander Hoszowski, Justyn  Karliński,

sekretarz. wice-prezes.

chemii w uniwersytecie Berneńskim. Na członków
korespondentów wybrani: „) do wydziału I  p. An-1 w  ciągu konkursu (czyli od dnia“ otwarcia kon-1 odbędr i er i ę” W1 ^ T  
w S a S ^ lw o w s k in ,^ A  W T T ™ *  *Ż. d° dnia, za.PłatA ,  bieżące mają równe drugi wykład prof. Uniw. Jagiell. X. Dra Tad. Gro-

W ustępie drugim tego 
|§. wyraźnie jest powiedzianem : „jż „ procenta | W Muzeum techniczno-przemysłowem krakowskiem

wersytecie lwowskim, h) do wydziału II X. Ste- pierwszeństwo z kapitałem" -  Jeżeliby wiec ana- • Z- 5, ■ I r  * • 4  tfan Pawlicki nrofesor i  r*„Lii : S  m n . c k i eg  o dla szerszej publiczności o „Pierwszychfan ParoiinU n r h i , .  £• • t  • ii • I f  • "—V . .7 . “ “I"--*''*** • - y . ™ .  i mn i CKi ego  aia szerszej puoncznc
n T ndwik Knhala nrnf - W i " '  JTaS,e11; M agicznie dzień licytacyi na równi stawiać należało włekacłl Chrześciaństwa w Polsce.“
p. Ludwik Kubala prof. gimnazyalny we Lwowie. I z dniem otwarcia konknrsu — w takim razie pro-

Oprócz tego uchwaliła Akademia, z uwagi, że I centa od wierzytelności hipotecznej od dnia licy-

i.BrL a.  iTû52? . "E5E « J “odbedz?easię°za^prawąP^ o dzieżydakadom!!>ir l^WiCZp I ^ iastH. na i “ cu .}«*»> zb|!ia si? do pomyślnego I wybrać komitet, któryby operat" ten rozpoznano-1 ̂ z y d e lo w iT a le ż ą r k ć z  marąTówn^pTerwszeó
akademickiej w sali I zakończenia. Dotychczas wszelkie projekta rozbijały bowiązujące . zasady pisowni uchwalił i oznaczył, stwo z kapitałem, 

g piąteą [Za b. m.J u r o c z y  s t y l  się o upór gminy Zwierzyńca, która mając służebność I a następnie wnioski swoje rozesłał, i Akademii do ^  'W  i P  f  7  ( i  r  '  ^  • ' I  * r "  °  ■ J  “  7.  7  ,  "  “ ‘ v o i i i  i u n o o i a i ,  i  i i a a u D u m  u u  I  Ł J U L H L y  I I I  U  L y  W  U r Z G C Z C D i a ,  I Z  Z  CLI W l l ł J  p r z e t i a Z V  I  c z a i a  n u  p p l  H n b r n P 7 v n n v

  nnrzpwalnie dla nU • u • I paszy bydła na Błoniach miejskich, od lat trzech sta-1 przyjęcia lub odrzucenia (już bez dyskusji) podał. |  nieruchomości prawo zastawu dla wierzytelności I %
„„u  “ J ‘ ^ g 115,1 “ , e i a*c<5 ^  nie ma-1 wiała przesadne żądania wynagrodzenia i uniemożli- Na wniosek Prezesa powołuje Akademia do tego hipotecznej gaśnie, iest zdaniem niedaiacem sie   , ~

drugi wystąpić w tych dniach, lub po powrocie ze
r, , - , , .. , . I Lwowa, z koncertem, którego część dochodu przezna-Dalszy motyw orzeczenia, iż z chwilą przedaży czaia na „el dobroczvnnv. b

jących schronienia^ otwarte zostały dzisiaj na Klepa-lwiała zawarcie ugody z resztą uprawnionych człon-1 komitetu panów: Prezesa Ak. Dr J. Majera An 
rzu, w budynku przy kościele św. Floryana, gdzie I ków. Dopiero tego roku udało się Drowi Adamowi Bo-1 toniego Małeckiego, Lucyana Malinowskiego ’ Ka
81G Z D dlU O W fllE  S Z k flłf l m iA ie l r o  i  n a  IT in iim iA iu ii i r a  k n  I m i  a  rr A ttt! / i n ln n  Ir r \  fTrl D a i l w  n m i n n / i ł  m n T  ttt! n i. I m aIa  .  1______ 1TTI "1 . \ __
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się znajaowała szkoła miejska, i na Kazimierzu w bu-lguszowi, członkowi Rady gminnej na Zwierzyńcu, I rola Estreichera, Władysława Wisłockiego Fran- 
dynku zwanym „Kaukusarnią,“ przy ulicy Piekar-1przekonać większość o korzyści ofiarowanej ugody|ciszka Piekosińskiego, Michała Bobr/tńskiee-o

-  Skaroi na 7h ' ’ r  b* * m ' i » p  Prz_ez miasto i wyjednać odpowiednią uchwałę Rady F W is z k a  Karlińskiego, i sekretarza jcJeralnego 
oaargi na zbór izraelickl I Magistrat. Pewna I gminnej, mimo opozycyi kilku nieprzejednanych człon-1 St. Tarnowskiego, 

część obywateli starozakonnych rozesłała radcom miej-1 ków, wskutek czego miasto odstępuje uprawnionym 
skim autografowaną petycyę, raczej zażalenie, wktó-lgminom 58 morgów gruntu z tych Błoni na wyłą-
rem podnosi, iż dotychczas nie zostały załatwione I czną własność, reszta zaś około 90 morgów uwol-1 października 1884 r. odbyło się posiedzenie ko 
przez Magistrat protesty kilku członków zboru prze-1 nioną zostaje z pod uciążliwej służebności. Dowiadu * — '  ' -• "  - - -  -  -

usprawiedliwić, gdyż wszelkie . odnośne przepisy nika; k^ " —  p ^ -
ustaw przeciw niemu przemawiają 1 - • J -wszej połowie gruunia, a któremu serdecznie ży-

Z Akademii Umiejętności. W dniu 31

pod Nr 47*. zmienił nieco Trybunał najwyższy 
w orzeczeniu swem z dnia 18 listopada 1879 r. 
L. 11398, zapisanem do sentencyonarza pod L. 106, 
postanawiając zasadę: „jeżeli dla odsetek zainta- 
bulowanego kapitału egzekucyjne prawo zastawu 

I jest wpisane, natenczas przyznaniu takowych przy

w dotychczasowych opłakanych tamtejszych sto­
sunkach dziennikarskich.

ciw rzekomo nielegalnie przeprowadzonym wyboromljemy się, że wczoraj nastąpiło rozmierzenie i wy-luczcił w gorących słowach pamięć pięciu zm ar-lsię o'' o d se tk i^a leg S ąćeSnad^rzT T aU  J ^ d n k  n 
do tego ciała —  i że dotychczas nie zamianowano I dzielenie odstąpić się mających części Błonia wobeclłyeh członków komisyi, mianowicie: prezydenta I bycia realności. 8. 33 ust. konk i S 17 ust. hi 
następcy po zmarłym rabinie Schreiberze; następnie I komisyi pod przewodnictwem Prezydenta p. Szlachtow * A u u / i .  / r-. t. . I - -

Prospekt na „Przegląd“
polityczny, społeczny i literacki.

Redaktor i wydawca: Ludw ik Masłowski. 
Pismo to pocznie wychodzić we Lwowie, w mie­

siącu grudniu b. r.,w formacie największych dzien-

zażalenie podnosi znaną skargę co do mąki „maców-lskiego na miejscu, tak, że po dopełnieniu 
ką“ zwanej, podnosi także protest przeciw wyborom|formalności przedwstępnych, zawarcie
koM nvia jdCyi“  d° Zb°rn’ W dD7  2I  !ipca r ‘ b- do-1 pozostawia już żadnych trudności. Pozostaje jeszcze s z o w s k  i e  g o  i hr. Henryka W o d z i  c k i e  go. Obe-1 intabulowanem było/przekazane^'by ć mogą 
Ł S a t k u eJd o r i T r : oJ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  hipotecznym, i

z ce - |P orannej <Ra Lwowa. Zawierać zaś będzie nastę-
w któ |P ujące rubryki: 1. Przegląd polityczny. 2. Arty-

x   I  •        —  ^  |  - a — . . —    i v a o  j t a i  n a  u G u w a i u u u
w Końcu zarzut przeciw zestawieniu listy wyborczej I stawie umowy najmu, a jest nadzieja, że przy odno I jednomyślnie zaprosić na członków komisyi pp. prezy-

podatku domestykalnego z 5,000 na 10,000 złr.,| łych Błoniach, którą Magistrat uregulował na pod-1 członków. Na wniosek Dra K as  p a r k  a uch walóno I rym p raw o ^astaw u ^d irn ich  “uzyskan"em ’zostało"" I h«ły wstępne. 3. Koijespondencye polityczne z War-
:ów komisyi pp. prezy-1 I  tej jednak zasady nie trzymał się Trybunał I szawy, Krakowa, Poznania, Wdmi, Wiednia, Rzy-
l o r o w s k i e g o  i Czy- l  najwyższy, albowiem w licznych orzeczeniach, jak Imu * innych stolic europejskich. 4. Głos prasy,

__ ) adw. Dr Ferdynand I np. z dnia 22 grudnia 1880 r. L. 13059 i 19 lipcaD- J- przegląd najważniejszych artykułów w dzien-
Surawa Józefa i. • • P U T  r  . — bu — ” -*v, -- " U w a g i  nad różnością o rze-|l881  r. L. 8156 przyznał odsetki tylko za 3 l a t a Dikach krajowych. 5. Kronika. 6. Korespondencye
opidwd jozera auumierskiego, obwinionego ol jak słychać wojskowość swoim kosztem chciała na-lczen Trybunału Najwyższego w Drzvznawanin od   - - * - ------- J— - n J ----- --*■—1------------  >---wanie rOZDOrzadzenia r m t a f n i o , -  i _____I  1  l_______ i  n j . i  _____________________________________________ j _;il - j ______u:  *    . * »  *

Zażaleid^To6 ma w7 i (Tfnn/° ̂  °' C0.n,aJmnieJ 5 ^ -h ie n iu  odnośnego kontraktu, który w r. 1885 upły- dentów sądowych Ignacego Z bo ro w sk ie g o ' i  Czy- najwyższy, albowiem "w licznych orzeczeniach, jak  Imu i innych stolic europejskich
zażalenie to ma być wmesionem na jednem z naj-lwa, miasto zdoła uzyskać korzystniejsze warunki, a | s z c z a n a  Macieja. Następnie adw. Dr Ferdynandlnn z dnia ~~ * '   '  ------- -- ‘  ' 1 ’ • • •----- •-
bliższych posiedzeń Radv mieiskiei. |przedewszystkiem uregulować drogę na Wolę, którą,| W i l k o s z  odczytuje: „ U w a g i  nad różnością orze-11881 r. L.

wstecz od dnia licytacyi bez względu na egzeku-
w nuym l o t ó  r. w  Hiotwime Wita hr. Żeleńskiego, I regulacyę Rudawy i nastąpiło projektowane połączę-1 sprzedaży nieruchomości." P oniew aż snrawa ta iest ’  - *
odłożona została do nastpnnoi L i łu , . , ;  ____l _ i .   • _ m______________ i_.i  • ______! _ •  ili • i  ji . . . . J

prowmcyi. 7. Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 8. Telegramy polityczne, giełdowe i

8'ęgłych^ Z°Sta â d° naat®Pnei kadencyi sądów przy-J nie kolei Północnej z Transwersalną, która musi prze-1 wielkiej doniosłości dla kredytu hipotecznego i szer-
cinać Błonia, mogłoby miasto przystąpić do spełnie-lsze koła zainteresować potrafi — podajemy naj

N am iestn ictw o  reskryptem z dnia 12 listopa-lnia dawnego ideału zamiany Błoni na rodzaj „Pra-1 ważniejsze ustępy ze sprawozdania:

Lecz nie dosyć na tem, gdyż w uchwale z dnia I zbożowe. 9. Rozmaitości. 10. Artykuły gospodar 
27 marca 1884 r. L. 3324 przyznał w i e r z y c i e l o m  I cze, krytyki literackie, kroniki naukowe i artyku
/i/i n a41v* 4ta.lL a a a O 1 A ■ ■ ■ tai a An a J  . 1 _ _ - 1*_J_____ • I 1 , r aL a I i  nnn ahai attt a I 1 L ai I a 4a a  / n  /A ttti n .11 lirv

da b. r. L. 71128 zawiadomiło tutejszą Izbę handlo-| teru." 
wo-przemysłową, że rewizya trasy kolei lokalnej,! —  Z kolei T ra n sw ersa ln ej. Nieraz już wykazy

odsetki tylko za 3 lata wstecz od dnia licytacyi,Ily okolicznościowe. 11. Fejleton (powieści, prze- 
odmawiając zupełnie procentów od dnia licytacyi |g lądy  literackie i artystyczne etc.). 12. Codzienne

Zgodność orzeczeń sądowych w kwestyach za-1 aż do dnia zapłaty bieżących. Wierzyciel prowa-1 korespondencye z Wiednia giełdowe i zbożowe,

projęktowanej przez Towarzystwo kolei galicyjskiej|waliśmy wszelakiego rodzaju nieprzyjemności, na ja 
Karola Ludwika ~

Uadniczych prawa materyalnego lub formalnego m aidzący egzekucyę, który egzekucyjne prawo zasta -|°P 18Uj^ce fluktuacye na targu pieniężnym i towa- 
wielkie znaczenie w życiu prawnem narodów, ona |  wu dla odsetek z pierwszeństwem hipotecznem bez-1 rowym. 13. Kursa giełdowe. 14. Inseraty.I ł>AnatIT< AAA a! AAAtaA — ta. • . . 1 _ - ‘ _ _  I T) i •

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
brzez ia
cu stosownie
ryamego w szczególności I a asygnacya pieniędzy nastąpiła dopiero w paździor-1 rocznie 9 złr., rocznie 18 złr.

We Lwowie, bez przesyłki pocztowej: miesię­
cznie 1 złr. 50 ct., kwartalnie 4 złr. 50 ct., pół-

czem zarzuty i przypomnienia interesowanych piśmiennie Ido mostu Podgórskiego, gdyż tu dopiero znaleść mo-1 zaś przy rozdziale ceny kunna Domiedzv wier7v -ln ik .f
lllh listnifi do orotokdłll nr^m'mAmo no Ko/ł o W o mnnA I Art a /łAr/ilzo W ttIt-q ’/ttttto lii m tt liii to tło  Aa /łołon/ł I oiali nr i*n /»•/-» mmrT%AHAÂ . • i . . . I _lub ustnie do protokółu przyjmowane będą. W ewczo-lżna doróżkę. Wykazywaliśmy już także, że dojazdlcieli w razie przymusowej sprzedaży nieruchomo , „  cuvvlu „cviacvi me nasiennie zantaia uimrn v
X r m zT n̂ o awaWiaT i r / L 5  Prtzyntiósl . nam r j.UT .  d0r? k^ d0 dw0rcf  na f Unta?  Phmzow- ści, Oddziaływa wprost na stosunki ekonomiczne a jakkolwiek stosownie do przyjętej manipulacyi rocznie 21 złr.
telegram ze Lwowa. Jako delegat krakowskiej Izby|skich kosztuje drożej, niż jazda koleją z Krakowa do |k ra ju  i na kredyt. Iwierzytelności na cenę kupna na nieruchomości Na nrowincvi

Z przesyłką pocztową: miesięcznie 1 złr. 75 ct.,
W chwili licytacyi nie następuje zapłata długu, I kwartalnie 5 złr. 25 ct., półrocznie 10 złr. 50 ct.,

La;D0dIZ f JK-rZy frzf  zo"cj interweniować bę- Oświecima. Naturalnie, że te trudności nie mogą także Władze austryackie od dawna uznawały donio- ubezpieczoną, przenoszone bywają, to jednak prze­
dzie szef biura tejże Dr Weigel, a w razie przeszko-1 wpływać korzystnie na ruch towarowy na tej linn.jsłe dla społeczeństwa znaczenie orzeczeń sądowych niesienie to nie równa sie zaśn ięc iu  nrawa za-riv 7 '  ' i . i i n  L  . , ' .  m . . i  r  " '7,-------. ” t~ T --------- sądowych|niesienie to nie równa się zgaśnięciu prawa za-

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 
2 złr., kwartalnie 6 złr., półrocznie 12 złr., rocz­
nie 24 złr.

Prenumeratę przyjmuje Administracya Przeglą­
du we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3 (w gmachu

E 3 2 r efv ,,7nWiedniU\ 8ekretw  b i 7 .L®°‘ I salnei. ^yyohodwły Z dworca krakowskiego kolei Pół- cy Najwyższego postanowienia z 3 października dnie skrypt dłużny do niej odnoszący się, wykre- Banku galic. kredytowego.) 
ń 1 " A T ‘ £ . S t T A t e ?  PrT i T T  P ^ e m e t . k i , i % I, , z „ 8. a j « z l ,B;ł e  b i t y c h  dopi,,,, po 1

S E S  S ’S . t r i J E f r . ’J S S s s  s s  E = r ? s a L *  iirsiJSfissAi  t e r v
. T 1 \ ta. ■   •» o I  ''O'' ” *• "Mj/1 U TY ttUńUUU u. Tl

najkrótszym, na ręce Izby handlowo - przemysłowej I kolei Karola Ludwika. Kolej Północna zgodziła się I księgi do wpisywania zasadniczych wyroków 
w Krakowie. | na wyrażone życzenie delegatów kolei Transwersal-1 mianowicie: r e p e r t o a r z  wyroków (Snruchreni

Na posiedzeniu Wydziału historycznego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk _ dnia 10 b. m. czytał, jak

nej, co się tyczy samego dworca; kolej Karola Lu-
p e r t o a  rz  wyroków (Spruchreper    ____

torium) i s e n t e n c y o n a r z  (Judicatenbuch). De-1 w myśl § °469 kord. cyw.

i! Ul
W tej więc dopiero chwili, nie zaś w chwilijpisze Dziennik P oznański, Dr Włodzimierz Ko 

licytacyi, gaśnie prawo zastawu dla wierzytelności I złowski, z Krakowa, dalszy ciąg swej pracy „W a­

dzie 
sunkiem 
karty 

Dla

dwika wszakże nie chce się zgodzić podobno, abylcyzya w ten ostatni wpisana staje sie obowiazu-
cław z Oleska Zaleski jako krytyk." Na wstępie 

Sądzę, że wobec tego, co powyżej wypowiedzią-1 scharakteryzował prelegent stosunek Zaleskiego do

Vy ’r0 1 Ludwika tak dalece zapoznawała nawet swój własny I mniej w rzeczach tak prostych, jak są sprawy po
rozcięto cały rękopis pergaminowy na noiedvnczei d^a.^a... on 7  , i -  * *, n . * .  ■■ — - - 11— j r  u.wuvwuiv»v. i“ *v nam i  hiuuu„ i ruoujm
karty. Każda wprawioną została w passepartout li * R zeszó w , - )  listopada. Z lmcyatywy podpro-1 przymusowej sprzedaży nieruchomości — atoli Iznawane być mają, jestem zdania, iż sama różność Itelesa, wykazał prelegent, o ile Wacław z Oleska 
ktA-n ak;„ „A A  • , panaoparioui,■ kuratora p. Tarłowskiego zawiązała sie u nas F ilia lmaczei sie stało. L , , . ____*______________„ *__ l_ ___ ______________________________

Nie wchodząc w kwestyę, za jaki czas procenta j kiej charakterystyce Boilaue i po zwięzłym roz-
sprawy przyznania procentów w razie I przy przymusowych przedaźach nieruchomości przy-1 biorze Horacego listu do Pizonów i poetyki Arysto

orzeczeń Trybunałów w tym względzie, a tem wię I z nich korzystał, umiejąc niektóre ich prawidłaktóry obie jej skony zostawiając wolne d ' I * P' Tarl0W8kieS° zawiązała się u nas Filia I inaczej się stało.
w ręku trzymać się daje i chroni karty od t e r d a I ^ nw m ‘ uL8tWi „ r S  w  °be- L D° - r;  -1871 si? . 8^  z małemi w yją-lcej zasada przyjęta w ośtatniem ' orzeczenia Naj • | pogodzić z duchem czasu, obumarłe zaś odrzucić.

- i ? » • * “ poi.w.go0 ^ S ! | d ^  & 2 S
b n ovi n o ni Am oKn«ta aż. !  • < i ■ «

kich tek czyli raczej pudeł.
el lp . Sieglera, a następnem przemówieniu Dra Tarłów-1dziale ceny kupna ri.rioW  Js 1 T l  msiytucyj^Kreaytowycn. Kreayt prywatny pani de Htael, G em nusa, Crouslego, Gherbuliez i
. . |  skiego, w którem dokładnie wyjaśnił zgromadzonym I przyznawały mu z I . ™ 5Z?Sem D,le b9dzie brał udziału w pożyczkach | Diltheya ^zaznaczając jego dodatni wpływ na Pol-

oddziałać tak  na kredyt prywatny jak  i na dzia-1 szczając poglądy pamiętników Goethego, Macaulaya, 
łalność instytucyj kredytowych. Kredyt prywatny I pani de Stael, Geivinusa, Crouslego, Cherbuliez i

Nie tu miejsce opisywać szczegółowo rysunki i S J  l87  ^ t u c y e  kredy to we%z%n“ośei ^  i ^  z S S d S i :
piękności ich Są one robione atramentem i pió- dzialu fllialneg0. w  8kład jeg0 we8zli pp. prokurator Po ogłoszeniu nowej ustawy hfpoteknei z dnia I PI T  L  «tre8z«zeaia. I
rem w sposób konturowy; jeden tylko z ostatniej I Sicg'ler, jako prezes, podprokurator Dr Tarłowski,

nnX X T A l n a l n n r i r  L! i. .Ś i .  I ~ ^ I A G O U O O ń O ń O U lU  D O f f l f t d ó W  D 3 .  p l s k O O  l v  ftntft,
cm rw  ^  Al, .!11 j I C?Zny Tza?raża im jeszcze większe niebezpieczeń-1 Schillera i Schellinga, wedle ich komentatorów25 lioca 1871 1 95 l i  ^ ~ i w i^uze uieuezpiec

1. 3302 powziął zasadniczą uchwałę, umieszczoną na nieruchomości ubezpieczonej; jeżeliby iednak nreleiront hA7nfóraU„;Pi„u ..t ’ nPat,rnje w ° 'cb
wny urok nadaje im naiwna prostota pomysłów, I kjewjcz j jekarz miejski Dr Zagórski. Nadto wybra 
trzeźwość i surowość nieszukająca efektu, a uni­
kająca cienia zmysłowości, obok subtelności i pe­
wności rysunku, prowadzonego cienkiemi liniami
i ręką lekką, ale pewną. Ktoby szukał tam wra­
żeń i efektów, mając smak popsuty illustracyami 
Dorćgo, ten doznałby wielkiego rozczarowania. — 
Wszakże nawet dzisiejszy lubownik sztuki ze sma­
kiem zdrowym i prostym uśmiechnie się może cza­
sem wobec naiwnego pojęcia scen i obrazów; po 
nich jednak ani patrzeć nie będzie mógł na pre- 
tensyonalnego illustratora francuskiego.

W niedzielę otwierają się narozcież drzwi od 
gabinetu rycin i rysunków, i wtedy każdy może 
oglądać niezliczone kartki najrozmaitszych mi­
strzów, wystawione na widok w ram kach, okry­
wających ściany i szafy, zapełniających kilka du­
żych witryn w dwóch salach. Zobaczy tam i ry­
sunki największych malarzy i okazy sztychów naj­
znakomitsze i akwarelle i pastele, i Botticellego 
samego za szkłem umieszczonych kilka z ilłustra- 
cyj wyżej opisanych i kilkadziesiąt rękopisów mi­
niaturowanych z wszelkich szkół i epok. Prakty- 
cznem zarządzeniem wystawa ta co niedzielę się 
zmienia, tak że przechodząc przez szereg niedziel, 
można przejść wcale znaczną część zbioru całego 
zwłaszcza o nowszych jego nabytkach dość do­
kładnego można nabrać wyobrażenia. Wyższe w re­
szcie i większe powierzchnie ścian tego oddziału 
muzeum zdobi siedm wielkich w ramy ujętych 
obrazów Luiniego al fresco , przedstawiających 
sceny z porwania Europy przez Jowisza. Zdaje 
się, że niedawno musiały we Włoszech być za­
kupione.

S t a n is ł a w  T o m k o w ic z .

(Ciąg dalszy nastąpi).

no jeszcze 5 zastępców,
Wiadomości policyjne. Dzisiejszej nocy| Pod Nr. 47 w repertoarze orzeczeń, tej osnowy:

straż policyjna przytrzymała na Kazimierzu 35 osóbj raz'®> d â odsetek intabulowanego
pozbawionych wszelkiego przytułku i po większej czę-1 kapitału zahipotekowane jest egzekucyjne prawo 
ści odzieży cieplejszej i obuwia, a z których nawet|zastawu, umieszczeniu takowych przy rozdziale
jednego starca, leżącego na ziemi, tak mocno zm ar-|ceny kupna nie stoi na przeszkodzie, gdyby one. . . .  i . I nn rw. a 4- L ttIyt /] O TXT łA lńlQ7P Tl lA Q 1 a amI aa__  ? _zniętego, że go musiano zanieść na rękach na stra­
żnicę policyjną, gdzie dopiero rozgrzawszy się, wy 
szedł z otrętwienia.

Repertuar teatru krakowskiego.

nawet były dawniejsze niż 3-Ietnie, ani przepis 
§. 33hst. konk. z dnia 25 grudnia 1867, ani prze­
pis §. 17 ust. hip. z d. 25 lipca 1871 r.“

Mimo tej uchwały sądy i tak różnej trzymały
| się praktyki. (*) 

tutajPowołane tutaj orzeczenie Trybunału najwyż- 
W s o b o t ę  22go: Syn Oiboyera (Le f i s  de G i-1szego, niweczące tak radykalnie prawo wierzycie

boyer), komedya w pięciu aktach Emila Augier, prze-1 la do pobierania procentów od swej wierzytelności
G t   T>________ 7_____ L\ I  • i  • „    T____  t  J }kład St. Kożmiana (dalszy ciąg Bezczelnych) 

W n i e d z i e l ę  23go: Odette, W. Sardou.
jest ze wszech miar całkiem bezzasadne

Wedle §. 914 c. k. w połączeniu z §. 6 k. c. 
umowy winny być tłomaczone wedle objawionej

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-1 tamże woli stron. — Przy umowie o pożyczkę, dłu 
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudbiu z wyjątkiem po- żnik. zaciągający pożyczkę hipoteczną zobowiązuje

dzień zw^ ’ się bez względu n a  możliwą przedaż nieruchomn-w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 

wtorki, czwartki i soboty od 10—12, ~ 
przypadają święta.

się bez względu na możliwą przedaź nieruchomo 
ści płacić procenta tak długo, dopóki dług zapła- 

o ile w te dnie n ie |c (m y m nie zostanie.
Wierzyciel ma zatem na mocy umowy z dłużni-

W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-1 kiem zawartej prawo żądać zapłaty procentów aż 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc j |  do dnia zwrotu kapitału, a nie istnieje nigdzie 
do 4ej prócz poniedziałku. - W s tę p  w niedzielę 15 cent., przepj8 ustawniczy, któryby sędziemu nadał prawo
w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum T ech n iozn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań-1 zn08.zen*a 8amowiadnie praw umowami dozwolo- 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W s tę p |nem l nahytych, jeżeli te prawa na mocy przepi-
20 ct. od osoby. W  niedziele od lóej do 2ej bezpłatny. 

Gabinet Archeolo
su ustawy wskutek przedawnienia itd. nie zgasły,

igiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle-1 czego oczywiście o prawie pobierania procentów 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej |  przed zapłatą kapitału twierdzić nie można, 
do lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich • t .  • « . _* . . . - —  • -
bezpłatnie. Przepisy § . 1 7  ust. hip. i §. 23 ust. konk. nie

Groby królewskie, Groby za s łu żo n y ch  (w krypcie na S k a ł - prawa do powzięcia pro-
• t ’ z • ?  (u św. Piotra), oraz Skarbce ’ ' J.     katedralny I C0btów za czas od dnia licytacyi dalej bieżących,

, . Maryi, oglądać można w chwilach wol-1 najprzód bowiem §§. te nie zawierają ani jednegoVf>h nH y. » *, J t v6‘7 a'' w tuwnaui u i ■ i u r  »v iulu Lt3 HIC ńaWlcIaJtj juuucgu
i  ^ o a  nabożeństwa za^zgłoszeniem się do zakrystyi. | słowa, z któregoby o zamiarze ustawodawcy ure-

-Ogo listopada pochmurno, noc pogodna; Igulowania tej kwestyi w drodze ustawodawczej 
2*0 SDadł DR  7*fi f!. Rarnmofr nno/lo • I cc n i r» a Ir a w O /» i_L i..:. a*ia fwllrA a!>er^,dain;a ^  ̂  spadł ^  — 7 6 ^  Barometr opada; I wnioskować można, następnie traktują one tylko o 

mni;m  ej r“ °, ^  21 g° atan j®g*> był 740-61 zaległościach procentowych, nie zaś o procentach
Imillim., term, - 15-4 C.— Wiatr połudn.-zachodni. 'bieżących, a procenta od dnia licytacyi przypada-

& )  Ju. -tata G ■*-, L f  ta łtav~ t> ,

'  /    M. ,

M  -n r?Trybunał najwyższy postępował konsekwentnie szych pisarzy. Naiwiecei w n ł S  na nieiro Her-

™ ^ - » 7S T O i ś ! S r i  ś r L  a r  z“ ir
• , . 0 eJ®cia ustawy, 1 mimo tego mógłby I hymn na wspaniałość stworzenia, poczytując ją  za• x i. , o -----------------l u ^ U J U  U d  TT n ilu U lw lU O v  OL TT UJ Ł l jU Id . UDV6 Y lU JO U  J tJ

y yom przyznania procentów od dnia licy ta-1 obraz życia i płód twórczej siły, a nie za naśla- 
cyi bieżących odmówić. 1 -dowanie natury; człowiek bowiem nie jest małpąQ i j  , , . « »  I ’'  U lI lU l J  j v Ł l v  TT 1V XX U \ J  TT iv  Łll U lw  J  vOU U lu i

ozKOCly pieniężne, jakieby ztąd dla zakładów I Boga, ale jego obrazem. Był on krytykiem prak- 
kredytowych wynikły, byłyby bardzo znaczne, je-1tycznym , pragnął też zmobilizować teorya dla
Ż e l i  S1P. 7 W a ł v  7 0  aH  f ł n i o  lir»TTfn^xri a  A A  ~  I * a 4 L :_ _ _ l _ _ _ _ _ _ _ ł  J _ _ _ _ _ •żeli się zważy, że od dnia licytacyi aż do dnia I giętkiego jego zastosowania.
W V n lfttv  TOl'Ar7 X7ł o l n n i m  m iio ninlriA/lr. 1. IL „ ' I TT______ x i ____  i__1wypłaty wierzytelności mija niekiedy kilka la t, i I Horyzont jego był europejskim, pisma bowiem
że niftiftriAri 7 o 1 r } { u !  I r r o / l w t A T O T r  m n o ł n l K n  I _______: _________ i : _______  i  . j      s .__że niejeden zakład kredytowy musiałby zawiesić I zawierają liczne poglądy na literaturę świata, a
wskutek tego czynności swoje [poszczególnie na angielską i hiszpańską. Idąc za

Kwestya ta jest tak wielkiej doniosłości, iż roy I Lessingiem wspólnie z Brodzińskim, wytacza on 
związać ją  może z korzyścią dla kredytu* jedynie I walkę dramatowi francuskiemu i trzem jednościom
ustawodawca przez wydanie osobnej ustawy. I Arystotelesa. Z luźnych jego recenzyj układa pre-

Dlatego kończąc uwagi moje, uważałbym zap o -lleg en t obraz mozaikowy jego zapatrywań na kry-
żyteczne przyjęcie następnej rezolueyi: tykę, poetykę i historyą literatury polskiej, a za-

„Komisya prawnicza Akademii umiejętności wy-1 razem na romantyczność. W walce klasyków z ro- 
powiada zdanie, iż różność orzeczeń Trybunału I mantykami zajął on stanowisko pojednawcze, zbli-
najwyższego w przyznawaniu odsetek w razie przy-lżone do Brodzińskiego, lubo dalej od niego'idące 
musowej sprzedaży nieruchomości, szkodliwie o d - |w  kierunku romantycznym. Był przeciwnikiem
działywa na rozwój kredytu hipotecznego, i byłoby I nadużycia świata nadprzyrodzonego przez roman- 
pożądanem, aby kwestya ta niewątpliwie w drodze I tyków, które później sam Szlegel i Mickiewicz
n flfo  1X7A/ł 0 1X7orłń l XI Cl f 0 1 AU O f/AOto Jo ^ l l  X X -ta 1 ta,: a  aK TAta U l 1 .1  ■ 1ustawodawczej ustaloną została/1 I skonstatował, nie chwalił także schorzałych dusz

Po bardzo ożywionej dysku^yi, komisya pra Byrońskich, ani tdż epigonów romantyzmu w Niem- 
wnicza Akademii Umiejętności' zdanie powyższe czech. Teoryą tragedyi mutatis mutandis oparł
jednomyślnie przyjęła. on na Arystotelesie, pogląd na teatr na Sileglu i

Mianowicie brali w dyskusji udział prócz spra- Tiecku. Poezyę polską pragnął on zapłodnić har- 
wozdawcy Dr Zoll, Zatorski, Bobrzyński, Fierich monią literacką wszechsłowiańską ludów poludnio-
Maurycy, który zwrócił uwagę na § 929 projektu wych i w Austryi zamieszkałych i zbliżeniem się 
nowej procedury cywilnej, Dr Machalski, Leo, do pieśni gminnej. Prelegent przedstawia ruch
Louis i Dr Kasparek. Ostatni uwydatnił, że ko- słowiański w Polsce, mówi o dziełach Lindego 
misya jako grono czysto naukowe nie może wy-1 Rakowieckiego, Woronicza, Zoryana Chodakow-
stąpić z inieyatywą do praktycznej reformy usta- skiego, wspomina o przepowiedniach świetnej dla 
wodawczej, byłoby jednakowoż rzeczą pożądaną, I Słowian przyszłości Voltaira, Herdera i hr. Cie-
źeby Izby adwokackie i Towarzystwa kredytowe I szkowskiego. Porównywał też po zarysie poezyi 
wniosły petycyę do Rady państwa o uregulowanie j czeskiej, rosyjskiej i zbiorów pieśni ludu Herdera 
sprawy tej w drodze ustawodawczej, bo sprawą i apokryfu Fauriela, Poglądy ówczesne Wacława



CZAS z Soboty 22 Listopada 1884.

z Oleska z Tynii, jakie określił Brodziński, Boh­
dan Zaleski, Mickiewicz i Goszczyński. Wacław 
z Oleska szedł bardzo daleko w idealizacyi pieśni 
gminnej. Pragnął nsilnie harmonii między litera­
turą polską a ruską. Był nieprzyjacielem realizmu 
i złej tendencyi w sztuce; od literatury żądał nie 
tylko piękna, ale i czynu. Prelegent streszcza 
jego polemikę z Walentym Chłędowskim i na t 
ich jaskrawego przeciwieństwa zestawia metodę 
indukcyjną. Teoretycznie estetykę Chłędowskiego 
zestawia z praktyczną dedukcyą Zaleskiego, w któ 
rej przeważał żywioł psycholgiczny i pogląd in 
dywidualny, przekraczający samym przedmiotem

Specyalny rozbiór Zaleskiego: Rozprawy o pie 
śni gminaej zmuszony prelegent opuścić dla pó 
źnej godziny i obszerności pracy.

Szukając najpierw w ruchu literackim w Gal 
cyi, a potem w Polsce miejsca dla Zaleskiego, 
porównywa go prelegent z Brodzińskim, Zaleskim 
i Grabowskim, podnosząc wysoko ze stanowiska 
epoki ówczesnej i powszechnej w Galicyi niedoj 
rzałości literackiej jego zasługi.

W dyskusyi wzięli udział pp. hr. August Ciesz 
kowski, Karol Kozłowski, Bentkowski i prelegent.

W P r z e w o d n ik u  n a u k o w y m  i l i t e r a c k im  pojawił 
się artykuł Prof. Tadeusza Wojciechowskiego p. t  
Podział i zakres dziejów polskich. Jest to odczyt 
■wypowiedziany przy otwarciu roku szkolnego w uni 
wersytecie. Kilka kartek obejmuje wielką obfitość 
nowych i głębszych* myśli, które wyjaśniają i tłu 
macza dzieje całej naszej przeszłości. Dawno tak 
znakomitych uwag nie czytaliśmy. Głęboka w nich 
zawarta polityka, ale nie taka, która historyą do 
bieżących sporów i waśni naciąga — ale ta, którą 
historia vitae magistra wytwarza i zaleca. Streszczać 
rzeczy tak treściwej nie myślimy, odsyłamy do same 
go artykułu, który nowemi ideami zasilił i wzbogacił 
naszą historyografię.

Czarna chmura nad Galicyą czyli śmierć za mi­
liony, spowodowana budową galicyjskiej podkarpa­
ckiej kolei Transwersalnej. Pod tym sensacyjnym 
tytułem wydał inżynier cywilny Faustyn Hlawati bro­
szurę polemiczną, skierowaną przeciw przedsiębiorstwu 
Knaur, Gross i Lówenfeld z powodu budowy galicyj­
skiej kolei Transwersalnej, którą autor, wykazując 
wadliwe strony i usterki, ostro krytykuje. Zdania nli­
der rozciągłe i język polski wielce niezrozumiały i 
błędny, dają się domyślać, że broszura pierwotnie na­
pisana po niemiecku, przetłumaczoną została nastę­
pnie bardzo nieumiejętnie na język polski.

T e a t r .
Wczoraj odbyło się przedstawienie w Tea­

trze na dochód orkiestry krakowskiej. Publiczność 
czyniąc zadość obowiązkowi podtrzymania or­
kiestry miejskiej, która robi/Jco może, aby potrze­
bom miasta odpowiedzieć, lecz nie zdobyła jeszcze 
dotąd dostatecznych środków materyalnych, — 
zgromadziła się w teatrze bardzo licznie. Orkie­
stra ładnie wykonała w pierwszym antrakcie uwer­
turę z opery Reisigera Ielsenmiille-, w drugim ka­
pelmistrz orkiestry p. Wroński z uczułem i pre- 
cyzyą odegrał fantazyą Beriota na skrzypce solo 
z akompaniamentem orkiestry. Rzęsiste serdeczne 
oklaski słuchaczów były wyrazem sympatyi i uzna­
nia, których p. Wroński wraz z swą orkiestrą 
w mieście naszem używa.

Odegrano znakomitą komedyą Augiera Bezczelni, 
Ponieważ dobrze jest ona znaną publiczności kra 
kowskiej z zeszłorocznych i dawniejszych przed­
stawień, nie mamy przeto potrzeby mówić o niej 
obszerniej. Wspominamy tylko, źe wczorajsza jej 
interpretacya na naszej scenie uwydatniła należy­
cie wszystkie jej piękności. Uznanie za to należy 
się wszystkim wogóle artystom, zwłaszcza zaś pani 
Hoffmannowej w roli margrabiny d' Auberive, p. 
Szymańskiemu w roli Margrabiego i p. Arwinowi, 
który słynną rolę Giboyera wykonał w sposób 
przynoszący prawdziwą chlubę jego talentowi i in 
tełigencyi. Jutro przedstawiony będzie dalszy ciąg 
Bezczelnych, pod tytułem Syn Giboyera. L. K.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 

o tar gu  z b o ż o w y m  n a  B a r a n ie  i K le p a r z u  
w dniach 20 i 21go listopada.

Dowóz zboża na wczorajszym targu na Baranie 
znowu był nie wielki. Pomimo tak małego dowozu 
chęć kupna była słaba, przez co i ceny pszenicy 
i zyta cokolwiek obniżyły się. Jęczmień utrzymał 
się w eenie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 36 — 
do 40-— złp.; żyto na 227 f. od 31-— do 33T0

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  21 Listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e .........................................................
D ukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
(y/o galicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................
41lot .....................................
5 /  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 /  L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 

oprócz kup. bież. w  rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 1/. /  L isty zast. gal. Banku krajowego • • • . • 
H  * „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
Ao/n 41 let.0 v v n v r> »

n n n Ti n n ”
6 /  „ n n Banku Hipot. »

by, ” ” ” ” " ” 406let.
5 ' / /  „ „ Zak. kre. zie! w Krakowie 36 let.
6*  n » » » n „ 36 }e*'
6°/ „ „ » 18 let.
7 /  „ dłużne „ „ „ 20 let.
3 /  „ „ „ v włość, we Lwowie . •

n n „  1* 1 . n » „
5 /  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w  rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

jęczmień na 202 f. od 25-— do 30'— złp.; owies 
na 138 f. od — do — złp-; grochu 250 f. 
od —•— do —•— zip.

bnych, który bez własnej winy zagrożony zosta 
zupełną ruiną.

r . . . Łaskawe datki tak w produktach jak gotowi
Przy bardzo małym obrocie, ruch na dzisiejszym żnie prosimy przesyłać albo wprost do poszbodo

targu zbożowym na Kleparzu był nie wielki a ceny 
skłonniejsze były do zniżki.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7-80 do 840 złr.; czerwoną od 8 — do 8 60 
złr.; biała od 7-90 do 8 50 złr.; żyto piękne od 
7-35 do 7 60 złr., poślednie od 7-15 do 7’40 złr.; 
jęcmień piękny od 7'50 do 8-— złr.; pośledni oc 
6-75 do 7 25 złr.; owies od 6-75 do 7-25 złr. 
groch od 8-50 do 10 50 złr.; fasola od 9-— do 
11-50 złr.; wyka od — do •— złr.; kukuru
dza od — do •— złr.; proso od 7 — do 7-50
złr.; jagły od 11-50 do 13-50 złr.; tatarka od 7 50 
do 8 — złr.; rzepak od 12-25 do 12-75 złr.; koni 
czynę białą od —•— do — — złr., ezerwoną ot
—•— do —-— złr.

irtykafy w detale „Madeiłaae* ale potku 
lią  od Hrdaktyl,

N A D E S Ł A N E .

Przesłałem do Redakcyi Nowej Rejormy nastę 
pojące sprostowanie, którego dotąd dziennik ten 
nie umieścił.

Zanim umieszczenie sprostowania w Nowej Re 
formie rozstrzygniętem zostanie na właściwej dro 
dze, umieszczam je tu taj; łatwo bowiem pojąć, iż 
sp<eszno mi je ogłosić.

Do Szanownej Redakcyi dziennika Nowej 
Reformy w Krakowie!

Na zasadzie ustawy drukowej upraszam o za­
mieszczenie następującego sprostowania w dzisiej­
szym numerze dziennika.

W kronice Nowej Reformy Nr. 267 zamieszczo­
ny jest artykuł „Benefis o r k i e s t r y  teatralnej/ 
w którym powiedziano: „Co do benefisu zapewnić 
możemy, iż nie będzie on, jak słynne „uczczenie^ 
p. Szymańskiego tylko nominalnym, lecz fakty­
cznym."

Przedstawienie dla uczczenia mojego dwudzie­
stoletniego jubileuszu nie miało być i nie było be- 
nefisem, porównanie zatem z benefisem orkiestry, 
nie może mieć miejsca. Faktycznie zaś po przed­
stawieniu Dyrektor Teatru wręczył mi część do­
chodu, chociaż do tego nie był obowiązany, i cho­
ciaż afiszem nie zapowiedział, że przedstawienie 
odbędzie się na mój benefis. Prócz tego Dyrektor 
Teatru przyczynił się do kosztów upominku, który 
w imieniu Teatru krakowskiego został mi w tym 
dniu wręczonym.

Kraków 19go listopada 1984 r.
Józef Szymański, artysta dramatyczny.

«wwi

( S A D E 8 C A K  E.)
(1788-?)

MgTONJ^

■ajebflełtj
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA.
napój o szeżw ia jęcy  stołow y,

•kataozny bardzo na kaszel w ohorobaoh szyi 
katarach Żołądka I pęcherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i Wiedeń.
Majlepazs w oil il do picia podczas epidemii,

N A D E S Ł A N E .

K arol Czachowski (syn znanego zaszczy­
tnie pułkownika poległego w walkach r. 1863), 
dzierżawca Woj narowy niżniej, członek naszego 
Towarzystwa, rolnik zacny i pracowity wskutek 
pożaru wybuchłego z podpalenia w nocy d. 29/30 
października utracił c a ł e  s w o j e  mi e n i e .

Przeszło 1000 kóp niezabezpieczonej krescencyi, 
wszystek młody dochowek, trzoda, drób, zaprzęgi, 
sprzęty gospodarskie i domowe, wszystkie zapasy 

ńchrzowe i spiżarniane, słowem wszystko, co 
kilkunastoletnia twarda praca dorabiającego się 
gospodarza zgromadzić zdołała dla wyżywienia 
icznej rodziny, zniszczonem zostało do szczętu.

Acz sąsiedzi najbliżsi pośpieszyli tak ciężko na- 
widzonemu z doraźną pomocą, niemniej przeto 
czujemy się w obowiązku odezwać się niniejszem 
do wszystkich, którym nieobojętną jest niedola 
bliźniego, w tern przekonaniu, że mimo licznych 
ofiar jakie ostatniemi czasy na różne cele składać 
irzychodziło, znajdzie się jeszcze bodaj grosz wdo­

wi dla uczciwego człowieka, ojca 6ga dzieci dro-

L o sy .
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier.

W i e d e ń  20 listop.
Obligi długu państwa.

4*/,% Renta p a p ie r o w a .....................
4% °/0 „ srebrna .....................
4 <y złota • • • •
38/10°/0Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4 % ,  „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
n 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .........................  „ „
M o r a w s k ie .....................  n a
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ..............................  „ „
S t y r y j s k i e .........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7°/„ „
W ę g ie rsk ie .........................  „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5 /  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6 /  Renta węgierska złota . . . .  
4 'f/o  Obli. „ „ (za Ostbahn).

wanego w Wojnarowy poczta Grybów, albo do 
bióra Towarzystwa rolniczego okręgowego w No 
wym Sączu, gdzie przyjmowane i w swoim czasie 
w pismach publicznych kwitowane będą.

Nowy Sącz 14 listopada 1884.
Towarzystwo rolnicze okręgowe.

Ostatnie wiadomości.
Wczorajszy wstępny artykuł Presse, omawiający 

znane rozumowania Journal de St. Petersbourg 
streszcza Dz. Polski w następujący sposób:

„W pełnej ciszy i zupełnie niespodzianie, podją: 
ostatniemi dniami półurzędowy organ rosyjskiej 
kancelaryi państwowej, wielkie polityczne i reli­
gijne tradycye caratu. Journal de St. Petersbourg 
podniósł w tonie wprost mentorskim i karcącym 
przeciw Kuryi rzymskiej zarzut nielojalności, aby 
nie powiedzieć, intrygi, obwiniając ją o zachę 
canie zamieszkałych w zaehodnej części pań 
stwa unitów do biernego oporu przeciw Rządowi.

Organ rosyjski daje przy tej sposobnością 
do zrozumienia, że pod takiemi warunkami uło 
żony w r. zeszłym modus vivendi pomiędzy Pe­
tersburgiem i Rzymem staje się niemożliwym, 
Journal de t t .  Petersbourg wyraża swoje zdzi­
wienie z powodu, że inspirowane z Watykanu 
pisma rzymskie nie zaprzeczyły doniesieniom dzien­
ników polskich, które rozpisywały się o przebiegu 
audyencyi unitów u Papieża w miesiącu lipcu b. r. 
Tem samem stała się Kurya rzymska winną po­
chwalania nielojalnego zachowania się unitów wobec 
prawowitego rządu i mięszania się w wewnętrzne 
sprawy Rosyi, czego w Petersburgu ani pojąć, ani 
scierpiec nie mogą.

„W tej formie, powiada dalej Presse, występuje 
w Rosyi na porządek dzienny walka kultarna, 
której rząd carski tem mniej się lęka, że liczba 
katolików i unitów w zachodnich prowincyach nie 
jest tak znaczną, by się jej potrzeba obawiać. — 
Nam się wydaje, że po za enuncyacyami półurzę- 
dowego organu rosyjskiego należy szukać czegoś 
innego, jak przypadkowego rozdrażnienia nerwów 
p. Pobiedonoscewa lub księcia Kantakuzena. — 
L  groźnych słów dziennika petersburskiego, wy 
jowiedzianych w czasie zupełnie pokojowym, prze- 
nja duch polityki wyznaniowej, która od podzia­
łu 1 olski czynną jest na Zachodzie Rosyi, zdąża­
jąc od czasu do czasu, niejako w szturmie do na­
wrócenia na schyzmę i do rusyfikacyi Polski kon­
gresowej i reszty zachodnich prowincyj Rosyi.“

Presse podaje^ następnie historyę unitów na Li 
twie i w ziemiach zabranych z czasów XYI i 
XVII wieku; przechodzi dzieje rozbiorowe za pa­
nowania Katarzyny II , Aleksandra I , Mikołaja i 
Aleksandra II , szczególnie rządy Murawiewa, a 
dochodząc do najnowszych czasów, twierdzi, że te 
koła które przez kardynała Ledóchowskiego pod 
sycały w Polsce ruch religijny, objęły kierowni- 
ctwo oporu biernego. (I to przyznaje Presse? 
przyp. Redakcyi).

„Ze stanowiska wypadków — ciągnie dalej swe 
rozumowania dziennik wiedeński — w ich histo­
rycznym związku musimy przyznać, że artykuł 
Journal de St. Petersbourg nie ma charakteru 
przypadkowej lab przejściowej pogróżki; jest on 
raczej ogniwem w łańcuchu zdarzeń, które dają 
się tłumaczyć tylko sprzecznościami i walką za­
chodniego kościoła katolickiego z wschodnią gre- 
cko-prawosławną religią państwową.

Ideę tę zamarkował jasno i wyraźnie car Mi­
kołaj w słowach: „Jedno prawo, jeden język i 
jedna wiara.“

Telegramy własne „Czasu."

125 50 126 50
59 75 60 25

5 75 5 83
9 70 9 78
9 05 10 05
1 64 1 74

81 10 81 75
101 25 102 25
102 50 — —
90 50 91 25
96 50 97 75

87 — 88 —

90 75 91 75
91 50 93 —
87 — 87 75
98 50 99 25

101 25 102 25
99 — 99 75
97 — 98 —
98 - 99 25
99 — 100 —
98 50 99 75

101 - 103 -
56 — 58 -
56 - 58 —

96 50 97 25

270 50 272 50
196 50 198 —
283 — 288 -
------- — —-

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D e p o s ite n -B a n k ....................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz, 200

120 złr. 
80 „

| płacą żądają

19 — 20 —
23 25 24 75
13 — 13 50
7 — 7 40

81 35 81 50
82 60 82 75,

,103 90 104 051
|125 — 125 50
134 75 135 25
142 - - 143 -
173 50 174 —
173 — 173 50
43 - 45 —

106 50
101 70 102 20
101 70 102 20
105 75 _ _
105 — 106 25
104 50 106 _
110 — _ _
104 50 105 50
100 50 101 25
100 75 101 25
100 25 100 75
144 75
123 55 123 70
105 60 106 —

105 25 105 75
223 — 225 —
294 30 294 70
296 75 297 25
203 _ 203 50
808 - 814 —;

— — -------

W ie d e ń  21 listopada. ( W )  Gmina Paulowitz 
w Morawie wniosła do Trybunału administracyj­
nego zażalenie przeciw poleconemu jej przez rząd 
urządzeniu niemieckiej szkoły ludowej.

W iedeń 21-go listopada. (W )  Radca dworu 
Bayer z departamentu budowli wodnych, który 
z polecenia rządu objeżdżał rzeki galicyjskie ze 
względu na zamierzoną regulacyę rzek,  powrócił 
tu ju ż ; złoży on obszerne sprawozdanie ze swoich 
spostrzeżeń podczas podróży.

W iedeń 21 listopada. Frankfur. Ztg donosi 
w sprawie zderzenia się parysko-wiedeńskiego po­
ciągu w Bietigheim z pociągiem towarowym, że 
w wagonie pocztowym wybuchł pożar, i że się 
spaliły wszystkie listy i papiery wartościowe, re­

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
W ied. Bankyerein . . . .  100 „

Akyce kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez/
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5 /
Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 /
E lż b ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ ”
Koszycko-Oderberg . . 200 ,  4 /
Lw ow sko-C zem .-Jassy. 200 „ 5 /
Nordwest austr. . . . 200

„ Lit. B. 200 „ ”
R u d o lf a ........................... 200 „ n
Siedmiogrodzka I  . . 200 „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ n
W ęg. gal. Łupkow ska. 200 _

„ Nord-Ost . . .  200 „ "
> W estb....................  200 „ ”

Listy zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4% %  Boden Credit allg. złotem pła 
4% %  n ? ;  papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. . .
6 % Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ 20 la t
6 % Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
•r) % \  , _  , » srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
5 % Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5° o » n » » nowe 37 lat
40/“ ” , ”. o nowe 41 lat
6 % „ Bank Hipot. lwów..................
5%  n n n „ prem. . ,

_ »  , » » i? • 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal, a.

prezentujące wartość podobno 2 milionów marek; 
dwóch służących pocztowych zostało ciężko ran­
nych.

W iedeń 21 listopada. Poszukiwania policyjne 
za wykryciem złodzieja, który ukradł pakunek 
rosyjskiego radcy stanu Nilowa z efektami w war 
tości 10,000 złr., nie doprowadziły dotąd do ża­
dnego rezultatu. Aresztowano tu wprawdzie pewne 
indywiduum o kradzież tę podejrzane, ałe po wy­
kazaniu alibi, musiano aresztowanego wypuścić 
zaraz na wolność. Policya tutejsza przesłała kra 
jowym i zagranicznym władzom policyjnym do 
kładny opis skradzionych efektów.

W iedeń 21 list. Soeyalista Franciszek Kraus, 
pochodzący ze Szląska, a z Wiednia wydalony, 
został wczoraj, jako podejrzany o zamach dynami’ 
towy w Freudentbal, aresztowany i odstawiony do 
twierdzy ołomunieckiej. Zmaleziono przy nim 6 
strzałowy rewolwer, dwa pakiety dynamitu, socya 
listyczne pisemka i inne kompromitujące go no 
tatki.

Z a g r z e b  21 listopada. Starcewiczanie zazna 
czają wobec ostatniego pobytu biskupa Strossmayera 
że podczas pobytu jego wstrzymali się od wszel 
kiego zamieszania uroczystości, nie uważając ici 
za polityczne, i wyrażają nadzieję, że Strossmayer 
będzie to umiał ocenić.

Berlin 21 listopada. Mowa tronowa Cesarza 
niemieckiego sprawiła powszechnie korzystne wra 
żenie. Dzienniki liberalne są także zadowolone 
ponieważ mowa tronowa nie wspomina o zabez 
pieczeniu robotników na starość przez państwo, 
przesadne nadzieje marzycieli kolonialnych bardzo 
ogranicza i nie zapowiada kolonij rolniczych.

Berlin 21 listopada. Pierwsze przedstawienie 
Ryszarda 111 w teatrze niemieckim doznało przed 
wczoraj chwilowej przerwy. W teatrze bowiem da! 
się uczuć zapach spalenizny i dym. Między publi 
cznością powstał wielki niepokój, a część jej po 
częła tłumnie uciekać z teatru. — Dyrektorowie 
L’Arronge i Fórster oświadczyli, że niema żadne­
go niebezpieczeństwa, co potwierdził także jeden 
ze strażników ogniowych. Po tych dopiero zape 
wnieniach publiczność się uspokoiła.

Pary* 21 listopada. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rady ministrów odczytano oświadczenie, 
że komisya parlamentarna w zasadzie zgodziła 
się na podwyższenie cła od zboża. Rząd przy o- 
znaczeniu cyfry podwyższenia nie przekroczy po 
dobno trzech franków.

Zofia 21 listopada. Zabiegi Zankowa i Stoiło- 
w a, aby przez połączenie się stronników Zankowa 
z konserwatywnymi obalić radykalny gabinet Ka 
rawelowa, nie odniosły zamierzonego rezultatu.

Haga 21 listopada. Król zamianował antili- 
jeralnego Mackaya prezydentem drugiej Izby.

K openhaga 21 listopada. W Folkethingu 
zaproponowała lewica, aby przedłożenie rządowe 
względem zabezpieczenia robotników uważać za 
załatwione przez wczorajszy porządek dzienny, 
podług którego dyskusjya nad wszystkie mi przed- 
ożeniami rządowemi ma być zawieszoną. Prezes 

ministrów Estrup oświadczył, że przedłożenie rzą 
dowe w sprawie reformy socyalnej uważa za je 
dno z najważniejszych. Nowa forma pogrzebania 
przedłożeń nie zmienia w niczem sytuacyi; mini­
ster żąda pozytywnego programu.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 21 listop. Podług Pester Lloyda 
ośwadczył Tisza na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi finansowej, że wśród obecnych stosunków 
nie można ani myśleć o uregulowaniu waluty; 
wspomnienie o tej kwestyi w sprawozdaniu komi 
syi wyzyskaneby tylko zostało w celach prywa 
tnych, z drugiej znów strony zaalarmowałoby*pro­
ducentów, którzyby przypuszczali, że na nich spa 
dną skutki przejścia do innej waluty. Poruszenie 
więc tej sprawy byłoby niestosowne. Co się tyczy 
ugody, oświadczył Tisza, że być może, iż ugoda 
ta pociągnie za sobą podwyższenie tego lub owe­
go dochodu na rzecz Węgier, ale podwyższenie 
dochodu nie może być z góry podsuwane, jako cel, 
gdyżby w razie przeciwnym Rada państwa udzie­
liła rządowi austryackiemu tej samej dyrektywy, 
rrzezcoby porozumienie między oboma połowami 
monarchii było znacznie utrudnione.

Berlin 21 lutego. Parlament otwarty został 
irzez Cesarza w obecności wszystkich książąt, 
:anclerza i wszystkich członków Rady związkowej, 
joża dyplomatów była licznie zajętą; obecnymi 
ayli ambasadorowie Francyi i Turcyi, tudzież kilku 
rosłów. Dla członków konferencyi w sprawie Congo 
zachowano osobną lożę. Mowę tronową przyjmo­
wano w wielu ustępach gorącemi oklaskami, a 
zwłaszcza w ustępie*, tyczącym się polityki kolo­
nialnej, konfereneyi w sprawie Congo i w ustępie 
końcowym. Skoro kanclerz nznał parlament za 
otwarty, wzniósł pełnomocnik bawarski trzechkro-

tny okrzyk na cześć Cesarza: „Niech żyje!“ który 
przyjęto z zapałem.

Pierwsze posiedzenie parlamentu otworzone zo­
stało przez najstarszego wiekiem członka parla­
mentu Moltkiego. Po stwierdzeniu zdolności par­
lamentu do powzięcia uchwał, wybór przewodni­
czącego wyznaczono na sobotę o godzinie 2-giej 
po południu.

Berlin 21go listopada. Komisya konferencyi 
w sprawie Kongo wysłuchała wczoraj rzeczoznaw­
ców, a między innymi Stanleya.

Frankfurt 20 go listopada. Podczas wjazdu 
wiedeńsko - paryskiego nocnego pociągu pospie­
sznego na dworzec kolejowy w Bietigbejm, ude­
rzyły dwa wagony towarowe na wjeżdżający po­
ciąg, wskutek czego dwa wagony pocztowe się 
wykoleiły, a dwa wagony osobowe zostały uszko­
dzone. Nikt nie został ranny.

Pary* 21 listopada. Podług Paris Journal 
doniósł telegraficznie jenerał Briere dnia 15 b. m., 
że nieprzyjaciel zaatakował dwie kanonierki fran­
cuskie na rzece Claire. Jeden z majtków poległ, 
a 8 zostało rannych. Briere wysłał pułkownika 
Duchesne, aby okolice oczyścił z nieprzyjaciół i 
zmienił znużoną załogę w Tuyen-quan. Doniesio­
no, że 8000 Chińczyków zbliża się wzdłuż rzeki 
czerwonej; Briere gotów jest przyjąć ich.

Podług raportu urzędowego zajęły wojska fran­
cuskie Tadjuraba w pobliża Obok.

P a r y *  21 listopada. Temps pisze: Podwyższe­
nie cła od zboża niema przekroczyć cyfry 3 franków.

Wskutek zmian, jakie Ferry poczynił w redakcyi 
swych ostatnich oświadczeń w komisyi tonkiń­
skiej, powstały nowe trudności. Clemenceau omówi 
jutro tę kwestyj w Izbie.

Rzym 21 listopada. Senat zwołany został na 
dzień 27 b. m.

Ajencya Stefaniego donosi z Aden: Badacza 
afrykańskiego Bianchiego spotkał podczas podróży 
nieszczęśliwy wypadek. Komisarz włoski w Assal 
zażądał w Aussa informacyj pod tym względem.

Londyn 21 listopada. Gladstone oświadczył 
w Izbie niższej, że rząd przygotowuje w sprawie 
finansów egipskich projekta, które zamierza przed­
łożyć mocarstwom.

W Izbie wyższej oświadczył Northbrook, że dzi­
siejszy artykuł Timesa o jego sprawozdaniu jest 
zupełnie niedokładny.

Londyn 21 listopada. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, że skoro odbędzie się wymiana 
zdań z mocarstwami w sprawie egipskiej, oznajmi 
rezultat tejże. Aż do owej jednak chwili wszelkie 
ogłoszenie aktów dyplomatycznych o misyi North- 
brooka jest niemożebne ; zresztą angielsko-francu- 
ski układ tyczył się tylko konferencyi, a nie obe­
cnych projektów.

Madryt 21 listopada. Wybuchły nowe zabu­
rzenia studentów; kilka osób zostało rannych.

Madryt 21 listopada. Wskutek wtargnięcia 
żandarmów i policyi, którzy ścigali demonstrantów, 
do sal uniwersyteckich, podał się rektor do dymi- 
syi. Dymisya została przyjętą, a 60 osób zostało 
aresztowanych.

Ateny 21 listopada. Caligas został ponownie 
wybrany przewodniczącym Izby.

K ursa. — Wiedeń 21 listopada 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81-40.— 5°/„ Renta 
papier, nieopodat. 96 70 .— Renta srebr. 82 65.— 
i lenta złota 104-05. — 6% Renta złota węgierska 
123 40- — 4% Renta złota węgierska 94-70. — 
Losy z r. 1860 135-—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 872- Akcye kredy. 295-75. — Londyn
122 75.— Napoleony 9-71—. — Lombardy 147 60 
'.osy roku 1864 173-50. — Akcye Kolei Karola 
udwika 271-25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

niowieck. 197-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
] 68-75. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-75.— 
Losy prem. węgierek. 116-50. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 151-—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 176-—.— 6% Listy zast. hipot. 101-20. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179-—. — 
Marki 60-—. — Ruble 125-75. — Dukaty 5-77. 
Srebro —-—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

B erlin  21 listopada, j Banknoty austryackie 
66-60. — Krótki Wiedeń 166 40 — Krótka War­

szawa — •—. — Banknoty rosyj. 2101—. — 5°/0 
Asty zast. Polskie 62-90. — 4%  Listy Likwida. 
Jolskie 56-50. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
113"10. — Akcye austr. kredytowe 493 50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K łobukotrs/c i.

płacą żądają
870 — 871 —

89 20 89 50
147 — 147 25
105 50 105 85

180 75 181 25
534 — 535 _
233 25 233 50
206 — 206 50
196 50 197
2375 2380

208 25 208 75
271 25 271 75
150 50 150 75
197 25 197 75
176 75 177 25
179 50 179 75
181 75 182 —

178 50 179 —

299 30 299 60
147 60 147 90
250 75 251 25
175 75 176 —

168 75 169 _
174 75 175 25

122 25 122 50
97 50 97 80
96 75 97 25
99 50 100 —

101 75 102 50
99 50 100 —

91 40 92 _
98 60 99 10
98 60 99 10
87 _ 87 75

101 15 101 50
98 75 99 25
97 25 97 75

101 — 101 20

* fy° 
■,4 V,*
n b /

5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 °/0 Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta...........................  300 złr. 5 %
Alfóld-Fiume . . . .  2CO „ „

* Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Bampfsch. 100 > 200 „ 6 %
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/2/

„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 /
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5 /

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 ‘/ , /
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław  300 „
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

„ H  „ 1867 300
III „ 1868 300
IV  „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200
„ „ Lit. B. . 200 „

„ Em 1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. ”
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 /
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3 /  

v v • 200 złr. 5 /
Theissb.-G esell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ II Em. 200 „ „
„ N ordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 .
„ W estb ah n . . . .  200 .  .

Em. 1874 200 „ ”
Losy.

5 /  Donau R eguł........................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . ioo  

„ W ęgierskie . . „ 100 
3 /  „ Tureckie . . . fr. 400 
K re d y to w e ..................................   iqq

pracą żądają
1100 60 101 10
101 75 102 50
99 75 100 25

99 75 100
100 — 100 25
99 25 99 75

119 50 _ —

109 50 110 —

115 45 115 75
105 69 106 —

109 — 110 —

105 — — —

90 — 90 20
99 60 99 90
98 70 98 90

100 30 100 60

103 50 103 75
102 70 103 —

125 — 126 —

86 50 86 75
112 75 113 25
98 20 98 60

187 50 — —

145 75 146 25
122 75 123 25
104 50 105 _
99 30 99 50
98 25 98 50
97 80 98 10

120 80 _
99 75 _ _
99 25 — —

116 75 117
124 50 124 80
116 75 117 25

21 60 21 90
179 — 179 50

C l a r y ........................................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku................................ „ 20
K eg lew ich a ...........................„ 10 '/ ,
K ra k o w sk ie ........................... .....  20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ..................................... „ 42
R u d o l f a ..................................   „ 10
S a lm a ......................................... „ 42
Salzburgskie............................... „ 20
St. G e n o i s ............................... „ 42
Stanisławowskie . . . .  v 20
4 ‘/i%  Tryesteńskie . . . „ 105
4% . . . .  50
W a ld s te in a ............................... „ 20
W indischgratza..........................„ 20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...........................................
20 f r a n k ó w k i ..........................................(
Im peryały ro s y jsk ie ......................(
Funty szterl. angielskie . . (
L iry tureckie złote
Marki niemieckie za 100 marek"
Rubel papierowy za 100

t ^ w ó w  20  listop.
A kcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 
j * 0 sty  zast. Tow. kred. ziem. . .

* - .  . - • •
/ / »  ” V * „ 37-letnie.
” /o „ „ Banku hip. gal. . .
3 /o n. . » n włość, galic. .
5% Obligi indemn gal. 10% podat... 
6 % n pożyczki krajowej . . .

W arm an a  20 łistop.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
4%  Listy likwidacyjne . . . . . .

kupon .

płacą

5 78 
9 72 

10 01 
12 26 
11 03 
60 05 

125 75

285 — 
98 30 
91 50 
98 30 

101 30

101 30
102 75

rnb.jkop.

żądają
~ W T b  
115 25 

19 50

19 75 
42 50
37 75 
18 75 
57 — 
22 50 
51 25 
24 50

130 —

28 75
38 50

5 80 
9 73

10 03 
12 31
11 05 
60 15

126 —

290 —
99 30 
93 — 
99 30 

102 30

102 80 
104 —

rub. [kop.

97 15

87 50 
185



4 C Z A S z Soboty  22  L istopada 1884.

Poszukują lekcyj TRAN RYBI BIAŁY
normalnych szkół, lub przyjmę pisaninę u 
którego z PP. mecenasów. A. N. w Kra 
kowie, ul. Z w i e r z y n i e c k a  L. 10 w po 
dworcu na dole. (2870-1-2) Z

prawdziwy

B e r g e n

Nakładem Księgarni katolickiej Dra H’ład. makowskiego
w K r a k o w i e  wyszedł

K A LEND A RZ KATOLICKI KRAKOW SKI
|  u  J  J  J  ------------------- ----------- ——

Poszukuję uzdolnionego do zastępstwa (2868 1-3) w  aptece „pod Gwiazdą1' w  K rakowie przy
k a n d y d a ta  n o ta r y a ln e g o *

N. Więckowski, notariusz w T a rn o w ie .

^K świadczam  interesowanym, że od Igo I ~ . ”  -
V g r u d . b . r. będę stale mieszkał w Cię- LubOW m CY TObÓt PtfeCZkOWVCll 
, . 1.n le  P o cz ta  Dębowiec l tamże wszystkie I otrzymają  nowy illustrowany cennik opłatnui — 
listy adresować proszę. (2867-1-3) | składu szczególności narzędzi piłeczko w

Zygmunt Wilkoszewski z Raby wyźniej.

. . . . .  N A  R O K  P A N S K I  1 8 8 5 ,
Gwiazd”  w K r a k L ™ . ! 02^ 10̂  k o l o r o w a n ą ,  pięknemi drzeworytami, tabliczką pargaminową

i z d o d a t k i e m  b e z p ł a t n y m  (2705-7-)
ozdobnego kalendarza  biurkowego.

Cena egz. 5 0  ct. Przesyłka 1 egz. 20 ct., 2 do 3 egz 25 ct., od 3 do 14 egz. 36 ct.

ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (274Ó-3-)
Konstanty Wiszniewski.

W IE L K I W Y B Ó R

piernikowi
ozdobnych, tak zwanych M i k o ł a j k ó w ,  
we fabryce pierników K .  M o l ę c k l e g o  
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K  r a-1 
k o w i e ,  istniejącej od przeszło 2 9  lat.

( 2 8 7 2 - 1 - 6 )

ze
rzędzi plłeczkowyoh 

„ zn m  g o ld e n r n  P e l ik a n "
w Wiedniu VII. Siebensterngasse 20. (2615-6-10;

Dla Rodziców!• f t
Zachęceni pochiebnemi słowy 
uznaDia całej niemal per 
° 5 wj Prasy pelskiej „Cmls", 

ś WTm „Nowa Reforma* itd., uważa
S r i  I HI B  za stosowne przypomnieć 

h l l j  1 1  1  Szanow. publiczności i w tym 
r°ku naszą p a te n t o w a n ą  

| „ S k r z y n k ę  b u d o w la n a "  
z p raw d ziw em i k am yk am i w tr z e c h  k o ­
lo r a c h , do ustawiania bardzo pięknych d o­
rs1 l T ’ Pa *.a c ? w> tw ie r d z , w ie ż  i t .  d. i t .  d. 
Bardzo zajmująca i pożyteczna rozrywka dla i 
dzieci każdego wieku. Najstosowniejszy podarek 
n o ”^WUZ(lkę“. imieniny, urodziny i t. d. i t. d. 
„ S k r z y n k a  b u d ow lan a"  została ostatniemi 
czasy znacznie udoskonaloną i zaopatrzoną obfi­
cie w bardzo piękne wzorki. Proipekta na żąda­
nie bezpłatnie i'franco. F. Ad. Richter i Sp. w Wie­
dniu. Nabyć można w Krakowie w handlach pp. 
W. F e n z a , F. B. H ahna i B. K o n ig sb er -  
gera. We Lwowie w handlach pp. K. L an ga  i 
H. Miii 1 er a. W Czorniowcach w handlu p. A 
P. S ch u lz a . (2843-1-4)1

O D  P O Ł O W Y  G R U D N I A

P O S Z U K U J E  S I E l

mieszkania
złożonego z trzech pokoi, przedpokoju 
kuchni z meblami lub bez nich, w mie­
ście lub przy plantach. Zgłosić się można I 
natychmiast pod lit. M . A . ul. G r o d z k a  
Nr. 9, III. piętro. (2871-1-3)

tao °£y d je8t Za
ttied J f f M  *»n°Zyć P łó .PJh*°* ,t6S
i bo^ u j l kvk i ,. t C g i h t i .

® ° e g o ?  8z0zelJ 0,epło 
°P a a § °

ooąPo®,

a° eJ-
■** S ass*

-  H  <*|

S r .l

o H  i

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw n ione, skro fu ły , choroby skórne (lisz- 

* je» w yrzuty , s trupy , trąd) i inne  c ie rp ien ia  naskó rne , 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i. W rzody, 
g ruczoły , reum atyzm , ran y , w rzody  w  ustach i w gardle, 
nabrzm ien ia , naro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzec io rzędne peryody  syfilisu naPytego lub dziedzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne i radykalne  chor b n ajbardzie j 
aa sta rza ły ch  i n a ju p o rczy  w szy cli, n ieu stępu jącyćh  p rzed  
żadną m etodą lek arsk ą , leczą się przez użycie.

BISCUITS*?
5 cebrami wody i za 5 centów 
w ę g la  ciepła kąpiel. — Cena 
począwszy od 3 0  z ł r .  wzwyż. 
Wanny kąpielowe z opalaniem 
lHb bez opalania. (2866-1-)

L .  W e y l
W  I e  d n  I u  , W a llf le c h g a a e e  \ r .  8 .  |

Cenniki darmo.
T a h i e  s p f a ly  m ie s ię c z n o .

PROSIĘTA
p ó łk r w i  P o la n d  - ChinaJ 
z k ler  no sa P o la n d  - Chi­
n a  i  a n g ie ls k ie j  m aciory, 
ś w in ie  n ad zw yczaj szy b ­
k o  ro sn ące , ty lk o  (i-m ie­
s ięczn e . w a ż a c e  przy s i l ­
nej k a rm ie  d w a  cetn ary ,|  
sp rzed aje  po 12  z łr .

Zink
w  A l t l e n g b a c h ,

(2869 1-3) w D olnej A ustryi.

C ierp ią cy m  n a  p ł u c a , !  
s z y j ą  ( s u c h o tn ik o m )  I 

i n a  a s t m ę ,
zwracam uwsgę na wynale 
zioną przezemnie w środko­
wej Rosyi roślinę leczniczą, I 
nazwaną po mnie „Herba Ho- 
meriana". Ze strony lekarskiej 
wielokrotnie w yp rób ow an y  

„/sufi i 5000 świadectwami uznany 
środek na przewlekłe nieżyty!

LINIMENT GENEAU I
M M M M M H N M M M M M H I
"  PRECZ I  PRZVPALA.MM I 30 ŁAT POWODZENIA

5 ■
■
:■
■

N
2

DLA KONI CUGOWYCH I W

. J H a g k .

tiW a

Plyn tłusty odwilżający 1\ O-eneau 
D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H  5

Jedyny środek JJ 
zewnętrzny, zastę- g  
pujący wypalania 9  
bez bólu i bez 8  
wylinienia. ® 

Przyjęty przez •  
najsławniejszych 8
•weterynarzy, cho- S  

_ dowców, ujeśdżaczy; utrzymujących stad- 9  
S  niny, etc., etc. §
2  Szybkie i  niezawodne leczenie okulawień, 5  
9  stłuczeń, zboczenia i  wykrzywienia pęcin, 9
8  nabrzmienia nóg, narośli i guzów na 8  
^  nogach, itp. itp. ^
9  Środek odprowadzający i rozpędzający. 9  
8  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 8

tach, bez w ystrzygania sierści. C ena:  ®
6 franków. 0

S t ła d  : A p tek a  e j E K I K A l O ,  *  
275, ulica Saint-Honor A, w Paryżu. S

9 M M M H 9 9 9 M M 9 M M M H 9 H 9 a 9
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 

czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-18-)

Osłabienia,
oskrzeli i płuc, gruźlicę płuc, zaflegmienie dróg| poluoye, impotencyę, następstwa samogwałtu, le- 
oddechowych wogólę i astmę. Paczka 60 gramów | czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
na dwa dni kosztuje 70 c., broszura o działaniu | poręczeniem słynne w świecie s ta r s z e g o  l e -  
i :--------• - j ------  k a r z ą  s z ta b o w e g o  Ikra K U lle r a  .łtIra ­

f i i  lo  p r e p a r a ty .  Cena 3 złr. 10 cent., pocztą 
o 25 cnt. więcej.

leczniczem i używaniu „ H o m e r la n y 11, za na­
desłaniem 15 c. w markach pocztowych. Pooztą 
przesjła się tylko 5 lub więcej parzek.

Idcarza „tołom y, Dra Mullera
co zwracam szczególną uwagę Szanownej Publi Miraculo wstrzykiwanieozności. ~ ' (2781-1-3)

Prawd iwe do nabycia tylko przezemnie wy-1 i p tg a łU I  leczą bezpiecznie
nalazcę i przysposabiającego roślinę Homeriana —1----------u : ------------ ! U! 1

P a w e ł  H o in e r o  w T r y e ś c łe .

Chłopiec zamiejscowy
około 14 lat liczący, znajdzie po­

mieszczenie jako

praktykant
w handlu S t a n i s ł a w a  F e f i i -
tU C h a  w Krakowie. (2842-2-2)

bes bólu każde 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach. Cena 1 złr. 60 ct, pocztą o 20 ct. więcej 

Sprowadzić można jedynie z S t. K e o r g g -  
A p u th e h e  M ax M ch n eld , Wien, V., Wim- 
mergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia adre- 

— Skład w KRAKOWIE w aptecesowaó naliży,
E. S tock m ara . (1780 13-16)

TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI
WIECZORY RODZIH1E

pod k ieru n k iem  lite rac k im
AJ. J. Z  A R E S  K I E  J,

a u to rk i „W ieczorów  C zw artkow ych ," „W ędrówek po n ieb ie  I z iem i" i w ielu  Innych książek  d la  dz iec i.
W roku następnym 1885 wychodzić będzie w  f o r m a c ie  p o w ię k s z o n y m  z d w o m a  

I d o d a t k a m i; z tych jeden illustrowany dla młodszej dziatwy, d r u g i w  f o r m a c ie  k e lą ż k o -  
| w y m  zawierać będtie powieści wyborowe dla starszych paaienek i chłopczyków. Wieczory Ro­
dzinne pomieszczają: Opowiadania historyczne. — Życiorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości 
z nauk przjrodz nych, tdstoryi odkryć wynalazków. — Powieści. — Podróże. — Zagadki histe­
ryczne i geograficzne z nagrodami z różnych przedmiotów. Na rok przyszły przygotowaliśmy do 
druku między iunemi: K r ó le w ic z  t u ła c z ,  powieść historyczna z XVI wieko. P a m ię t n ik  
• z r s t n a a t o le t n le g o  w ę d r o w c a  w krajach podbiegunowych. — P r z y g o d y  m ło d y c h  
p o d r ó ż n ik ó w  w  A m e r y c e  i w dalszym ciągu: fd a w ę d y  p o d s łu c h a n e  u  t i r  u rn o­
w e j  f a l i  oraz Z b ió r  l e g e n d  1 p o d a ń  d a w n y c h .

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi w krąju i za granicą rs. 5 — sto­
sownie do tej ceny półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować uajlep'ej wprost do R dakcyi ulica Mazowiecka Nr. 8. 
Prenumeratorzy* oprócz książek wymienionych na okładce dostać mogą również po cenach 

zniżonych o połowę, to jest rs. 2 — z przesyłką zaś pocztową rs. 2 kop. 50 diękne oleodrnki jako 
to Brandta Józefa: T o w a r z y s z e  p a u c e r u i ,  Straszyńskiego: M ło d z ie n ie c  i  s z a tn y  oraz 
portret K o ś c iu s z k i  za rs. 1 kop. 50, z przesyłką pocztową rs. 2. $846-1-3)

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w KRAKOWIE, 

otrzymała na skład główny:

D r a  A .  L e w i c k i e g o

Z ary s  historyi Polski
i krajów ruskich z nią połączonych.

Książka do użytku w klasach wyższych 
szkół średnich i w seminaryach nauczy-

P ro ś b a  o pomoc!
Człowiek w sile wieku, obarczony 

dziećmi, który w roku 1863 walczył 
w obronie Ojczyzny, a następnie do 
niewoli wzięty przebył dłuższy czas 
na Syberyi, po przejściu rozmaitych 
k-> ei życia, po długiej i ciężkiej sła­
bości powróciwszy obecnie do zdro­
wia, pragnie pracować o ile mu Biły

M n a \ / A  G 1 V U U 1 V U  A Tf u v a i i M V M  i  a w M W U  I  |  ,  »

cielskich, aprobowana przez Radę szkolną I ^ tarczą, aby zarobić na utrzi m anie
krajową. (2733-3-3)

C e n a  1 x łtr . 5 0  c . ,  x  p r z e s y łk a j O b y w a t e l i  w iejsk ich  i 
1 z ł r .  TO

dzieci. Odzywa się zatem do zscujch
m ie j s k i c h

gorącą prośbą o łaskawe wyjedna­
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wdkt i mie­
szkanie. Może się wykazać chlubne-

W kraj. śred. Szkole roi. w Czer-|m' ŚWj a^ . t' ? ini \ Poleceniami* Pu‘ 
nichowie znajdzie o d  1  ir r u c ll l ia  l [I! 71 a J , ,ez u rz3 man:a > przeto

O G Ł O i K E l I E .

najdzie o d  1  g T u d l l ia
ł>. r .  mejsce g o s p o d y n i ,  obe- -
znana d o k ł a d n i e  z prowadzeniem I f   ̂ eiuiiade’ t ° 8Z-V̂ °r  , z , I d a i e l  —  A d r e s  : W łarivc!au i o iu/o

błaga o pośpiech w tym względzie,

większej kuchni i um-ejąca obcho­
dzić się z nabiałem.

Wynagrodzenie roczne wynosi o- 
prócz pomieszkania z ćpałem i wi 
itu na jednę osobę, 120 złr. w. a.

daje! — Adres: Władysław Leliwa 
Kopystyński w Leżajsku.

rl ’ n o w o  o t w o r z o n y  8

i skład materyałów pisemnych, rysunkowych, szkolnych, 
l£4 kancelaryjnych i galanteryjnych ł]

f pod firmą f  \\

S JOKEE WEISS I  §POŁ. ?
w Krakowie, w Bynku głównym pod L . 30,

zaopatrzywszy się w wielki wybór tego rodzaju towarów, poleca |  
się względom Szanownej Publiczności. (2818-3-3) -

Ceny p rzystęp n e — to w a r  w yborow y.
: i  E s o -.  ̂  s j r m

Sirop du
d- F O R G E T

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  
Jedyne upoioażnione przez rząd francuski.

Jedyne , jakich używają w szpitalach Paryzkich.
2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W NAGRODY NARODOWEJ  

L ekarstw o  to , bardzo p rzy jem ne w sm aku, za lecane od 
la t  przeszło  60 przez na jznakom itszych  lekarzy", ja k o  najsk u ­
teczn ie jszy  znany  do tąd  środek  przeczys czający  krew , jest 
je d y n em  w  całym  św iecie , ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ie­
n ione  ty tu ły  i oznak i honorow e, co dow odzi je g o  znakom itej 
■kutecznosci. J

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  sp e ty t 
pow raca , funkeye żyw otne p rzychodzą  do norm alnego stanu, 
a  po  k ilku  tygodniach  leczen ia  chorzy  spostrzegają, że 
w szystk ie  p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm o cn ie j p odkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu.

Skia d  g łów ny: 62, RUE DE RIV0LI, w  Paryżu.

I Dostać można we LWOWIE w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
ozyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (294-5 23; I

używa się z niezawodnym
sk itkiem przeciw k a s z ­
lo m  n e r w o w y m  oraz 
k a ta r o m , b e a s e o n e .  
śc i 1 w s z e lk im  d e r -  

p le n io m  p ie r s io w y m . Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa­
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Cbable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Tiau zyńshi-go,
Redyka i Wiszniewskiego. (2437-7-26)

R e s z t k i  s u k n a
dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi 
ska i godności, rozsyła p r ó b k i s k f a i l  f a b r y ­
c z n y  m k n ą  „ K u m  w e l s s e n  k o m in * *  
W B e r n ie  m o r a w s k im . (2652-32-)

CBIY HERBATY
utrzymywanej w odosobnionym zupełnie składzie

W HANDLU STANISŁAWA FE1NTUGEA W KRAKOWIE
od r. 1853 is tn ie jąc y m

H E R B A T A  CZARUfA
najświeższego zbioru 1884—85.

Nr. I. zielona etykieta doskonała % KI. złr.
Nr. II. czerwona „ wyborowa V, „
Nr. III. biała „ najlepsza */, „ „
Nr IV. żółta „ aromatyczna z kwiatem ’/2 „ „

O k r u c l iy  z  H e r b a t .
Nr. I. z wyborowych gatunków . . . . */, „ „
Mr. II. z najlepszych „  V2 „ „

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie za zaliczk; 
pocztową a przy odbiorze 1% Klg. wysyła* się fr a n c o . (2676-5

2 —

3 —
4 — 
6 —

1 60 
2 —

ho
3

X)o :*>
Sr o —̂  k  ca -f~
.g « -Ca§".
o  a j ?

S* <=£ Pi

I W

Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający 
trawieniu.

♦  Fałszerze podrabiają tylko produkta, które p o z y s k a ł y ^
J  u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I dlaX f q 
O tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz -----

likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi 
skaml naśladujących prawdziwą ABRIC0TINE, aby wy­
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok _________

W  K rakow ie  w  C ukierni P P . R em ana i H en dricha  i w  sk lep ie  ko rzenny  
Marka fabryczna złożona w Austryi. (2435 4 12)

E n8 HI EN LES X
m P. Ilawełki. O

Ulepszony 
przyrząd do kopiowania.cMogral! 

chiograllczna mann, 
ektograf. atrament,

przyrząd do układania listów, pism i faktur.
Illustrowane cenniki, hektogrąficzne odbicia darmo i  oplatnie. (2456 7-15)

J ó z e f  Ł e w i tu s  w Wiedniu , I., Babenbergerstrasse 9.
S k ła d  w K R A K O  W I E  u  J a n a  Fischera w składzie  papieru .

Skład we LWOWIE u firmy S<yfirth & Dydyński.

M i l © t f f c  r ^ u i t n  Ł @ W ® , = l © i ? g e h i “ l © f e e f f l I f f ® - a
d r / m  / 7 / h /-7 f~z i /  -a. w  n u 1

Natychmiastowe wytępienie
wszelkiego robactwa za  poręczeniem skutku.

AecroIIn,
jedyny śr o d e k  wytępiający wszelkie pluskwy, 

ole,
rytępiajai _ .

pchły i wszy. Na pluskwy w łóżkach, na

O dznaczony na 1 5  w ystaw ach  zawsze je d y n ie  n a jw y i. nagrodam i, osta tn i ra z  w  E ondynie 1883  r. na  
I m iędzy naród, w ystaw ie ryb a ck ie j 2  wielk. zlot. m edalam i za gatunek tran u  i  sposób jeg o  p rzyrzą d zen ia .
P o n o  | przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych państwa
w o n a  I £.11 . ,  austryacko-węgierskiego i hurtownie w g łó w n y m  s l t łg d z ie  p. f. p a u ] E c k a r d t  w  W ie d n iu ,  I I I . ,  U n g a r g a s s e  1 8 .

Składy utrzymują w KRAKOWIE: J. Trauczyński aptekarz, K. Wiszniewski aptek., Jan Jan'ga kup.; w BOLECHOWIE- K Schindler
 , r   . . . rPAnn: w B 0“ RCE: w - Międlicki aptekarz; w BRZEŻANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERNIOW
mole we futrach, sukniach, meblach niezrównany. ^Â « (^ ^ o lic h o w sk i aptekarz; wDOBROMILU: ^.nt. Grotowski aptek.; w DUKLI: Jul. Fiebert aptek.; w DYNOWIE: J. Kwiatkowski aptek •muitKTt: lumen, -------------------------- J , | w n o n o m ™ ----------------  , .. Ant. Grotowski _ _
Nie plami, ma przyjemny zapach. 1 flakon 50 ct. g e“ ê p ^ ENCE: Aksentowicz aptekarz; w JAŚLE:_Romuald Palch aptekarz; w JAROSŁAWIU: AL Bohusz apteką KANĆŻUDZETRud’

R l a  1 1 o l  J t  I i ,

baki mrówki itp., (fotyc^czai niezrównany w skut 
ku. Pudełko 50 c , pat. rozpylacz 50 c Niżej 1 złr. 
nie posyła 
i handlach

KOIOwVt i  J  KAMIONCE: Karol Piepes aptek.; w KOTZMANN: Cyryl Okuniowski aptek.; w KOPYCZYŃCACH: P. Znamirowski aptek • w 
antekiw » 'u o u e e T cz aptekarz; we LWOWIE: W. Karczewski aptekarz; w LISKU: F. Moszczeński aptek.; w LOPATYNIE: Stan. GrynfeldW  .  .  ,  I  a n ł o b o m  n / \ ł w l  I l j I L C b d l  U  ,  W o  L i TT V  TY 112  .  T T . IV < ir ió O > V 8 K l  Ó J H O b r t lZ i  ,  W L t ł o A U  • r  . A lO S Z C Z G u S n

jedyny środek wytępiający azwaby, karakony,^ro- RAD7jECnoWY?'0RZU: J‘ S.kakalski aptekarz; w PRZEMYŚLU: M. Krug kupiec i L. Nahlik aptek
aptek.; w LOPATYNIE: Stan. Grynfeld 
w RADYMNIE: M. Swiechowski aptek ;I W  R A T ) 7 T P P T T n W T 1 D  O J A r l lV f t l O I V l  a p i C I V r t l  L  ,  W  i  J X R L j i l l  I  0 1 2  U  .  JTX. ,  »v __________ ______ — ■■ -  w m s u  ty  o m  i t U L C K  *

I Kornberger ant • w B7^ u 7 u i i ^ ' ewicz aptekarz• w RATKOWIE: Oskar Saxinger apt.; w RADAUTZ: Alb. Decani aptek.; w ROZDOLE: Edward
 f - - .- - - .p j— -■— j - | Aiater kuniec• ' w Schaitter i Sp. kupiec i Adalb. Karpiński aptek.; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptek.; w SANOKU: Jakób
posyłasię. Do nabycia w większych a p te ^ h  ^ e r  iupiec w SADOGORZE: Damian Rubinowicz aptek.; w SOKALU: Eugeniusz Wysoczański aptekarz; w STANISŁAWOWIE: F. Macura 
ndlach. Głowna rozsyłka: ( )|1im  Polka- w TAR\OW n'° m  u  "er aptekarz; w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski aptek.; w SUCZAWIE F. Liszko aptearz; w SZCZYR/,YCU

nządea dóbr
S zczeg ó ln ie  uzdolniona k . u d , d a t k a | £ , r  
m ogłaby jedn ak że u zysk ać p łacę I praktyką, administrujący większym mająt- 
w ięk szą . ( 2 8 5 9 - 2 - 3 ) Jkiem jako rządca samoistny, mogący się

K andydatki zg ło s ić  s ię  w inny pi-1 wyka,zać najebłubniejszemi świadectwami,
sem nie do podpisanej D y rek cy i

CzernicLów, 16 listopada 1 8 8 4  r . | 8te restante D ż u r y n .  

Z Dyrekcyi kraj. śred. Szkoły roln.

poszukuje odpowiednej posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się pod lit. S .  J .  po-

(2816-4-4)

ZABAWKI
F roeb low sk ie , łam ig łów k i, la lk i, 
układanki, kam ienie patentow a­
ne now e, w ózki, konie, serw isy  
b laszane i porcelanow e, w elocy - 
pedy, uzbrojenia, trąbki, m uzyki 
i gry  tow arzysk ie  d la dzieci i do­
rosłych , w  znakom itym  w yborze  

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

^Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1804-44-)

ł  » B W i? g g » iaa iig fa rił r m i

H andel „pod złotym  orłem “

W* GrOlclmissera
w  K rakow ie, R y n e k  głów . L .  5 , 

poleca s w ó j  dobrze zaopatrzony sk ład

herbaty
z o s t a t n i e g o  z b i t f r u  

na funty i w  paczkach oryginalnych.
Szczególnie zwraca tenże handel 

uwagę na swoją H e r b a t ę  k a r a w a ­
n o w ą  H r. 5  po złr. 2 c. 80 za ł/2 kilo, 
która ze względu na jej n a d z w y c z a j  
w y b o r n y  a r o m a t  I s i ł ę  bard/,o po­
leconą być może. (2851-2-)

Tylko 3 zlr.
n-ijstf sowniejs?.y (2653 6 10)

Oddawna słynna c. k. wył. uprz. kraj. | 
i nadworna fabryka powozów

S c h u s t a l a  &  C o .
w  H e i s e l s d o r f  n a  M o r a w ie

założona w r. 1850.

podarunek na gwiazdkę!
(P am ią tka  po zm arłych).

ńtiv*.sa" jlii-aLżtuar

jM S
w  Wiedniu,

I , Kolowratring 8.
we Lwowie,

I I ,  ul. K arola  Ludw . 5 . 1

Ss , 
T \

Portrety naturalnej wielkości
wedle każdej nadesłanej fotografii. Za-lat- k 
1 złr. Najflokladni* jszo podobieństwo p<-rę- 
czore. Fotografit nie będzie us> kodz-ma 

Premiowana praoownia arfysfyozna
SlefffsiiM l B o< lasclit*r

w W iedniu, II., grosse P f  rrgasse 6.

■w B a r d z o  w i e l k i  z a k ł a d  tego rodzaju 
p o r u s z a n y  p a r ą  poleca się dla dostawy ^ 

a  o d  n a j s k r o m n i e j s z y c h  a ź  d o  n a j -  
^  g u s t o w n i e j s z y c h  p o w o z ó w  z b y t -  ę  
i  k o n y c l i .  o m n i b u s ó w  I k a r a w a -  <¥ \ 

s a n i  p o c z t o w y c h  i  w s z e l .  #
*4
9
9«t
a
N
c
Sr
0
1
N

— n ó w ,  s a n i  p o c z t o w y c h  i  w s z e l -  
S k ie g - o  r o d z a j u  s a n i ,  tudzież w a g o  
9  n ó w  k o l e j o w y c h .
N 
O

h
0

S
tt

d'aP ie r w s z y  n a jz n a c z n ie j s z y  z a k ła d
dostawy wszelkich rodzajów k a r j o l e k  p u cz"  
t o w y c h  trwałych i bsrdto tanich. (2668-5-6) 

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

l a j ą t k nPoszukuje 
się

w a r t o ś c i  2 0 0 —3 0 0  t y s i ę c y  z ł r .
w powiecie Krakowskim, Bocheńskim, Tar­
nowskim lub Rzeszowskim. — Główne wa­
runki: dobra gleba i dobre zabudowania. 

Uprzejme zgłoszenia przyjmuje Ajencya 
óbr P. Aszkanazego we L w o w i e ,  ulica 

Kopernika L. 8 ; tymczasowo zaś: Aszka- 
nazy w K r a k o w i e ,  w hotelu P o l l e r a .  

(2862-23)

•qmfokfupazadpo óis ofnąnzsoj
• J J H  i*  m S  B  a  I I  I  J  B  I I I  K  o  J l  ‘ j |

‘n!uPa!M * Bjaqp|O0 'a
0 1 5 1 9 1 ? )  ąsiUALUją aiujY?
uiąnud Ąową tuoiuufsopua qnj feązoipjż uz 

(mismzoa oiMjyq i oia{u;zsq m. uqnizs up?uq)
05  8 *Jfz .............................Bz (wisuraup)

fouquMp^f iifa3)uui z 7|njzs g f  od
08-1 '-H2 .............................Bz (l-iiSTnnup)

fouquAipof ż qnjzs 9 od
— .1 U {Z .............................BZ (jJISBCUBp)

Roslera
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na.lepszym  środkiem do u -  
t r z y m a u i n  i c z y s z c z e n i a  z ę b ó w .  Ta od
dawna wypróbowana i słynnie uznana woda do 
ust usuwa z ust równocześnie w szelką niemiłą 
woń. 1 flas-.ka 8 5  c t .

K .T i i c h lc r ,  aptekarz 
(W Rdsler’s Neffe Nachfolger) 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4.
T ylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 

oi! ra, aptek.; w T a r n o w i e  u A  Bergera; w 
l a ś l e  u Romualda Eaicha, aptek ; w K o ł o ­
m y i  u W. D ąbrowskiego. (1773 18 )

D ra S c h w a lg c r a

I W Y C IĄ G  R O Ś L IN N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4  ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów', 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprosi przez 
O r a  S c h w a i g e r a  w  t l i e i i n i n ,  
VIII., Laudong. Nr. 29. (2641-10)

C r e m e  S i m o n
zalecany przez najzna­
komitszych lekatzy w 
Paryżu i używany przez 
płeć piękną, do wyższe­
go towarzystwa naieżą- 
eą, w przeciągu j e d ­
n e j  n o c y  leczy cńro- 
sty, usuwa piegi, opale­

niznę, wyrzuty, wysypkę, >-

creme

E. S0XHLET w R«tz (Oolai Aiitrya).
Czcionkami Drukami „ Czasuu

I Tan P o l k a -  W T A R X n w i h ’T ' W ' T r ^ ' i '  r .  . ^ m o y ^ o w a i t l  a p i e K .  ; W  O U U Z - A W iii  J f . L i t - -  , , ----------------------------
ŻYWClJ- A Blumenfeld amekarz Cr * kup.; w ZALESZCZYKACH: St. Szymonowicz aptek.; w ZAŁÓSCAĆH: Bruno Małkowski aptek.; 

—— ^ —  (2667-2-6)

pierzchnienie, c ze rw o n o ść  
tw arzy; niezrównany n i od­
mrożenie nadaje twarzy pleć  
przeźroczystą i  woń wyku in- 

. . -  • - . | „ A tną. Poudre Simon i mydło
f9uq«Mpa_n£i3iiini z iqujzs g od | z Creme Simon posiadają tesame własności

uzupełniające cudowne działanie kremu.
Wynalazca: J .

Nr. 36, rue de Provence, w Paryżu. 
Skład we L w o w i e  w aptece p. Mk Lacha, —

TfdlOTf i(9lz«iii)|qn|nf8ii m. b̂ szoi

B IX Z ^ IN  I X lV M V iD I
ajNsuapajM azsfaiuMOisnBfBM w K r a k o w i e  u do 

’ W. Redy ha.
Fuuza, J. Trauczyńskicgo 

(2772-2-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


